
Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i arkusz powieściowy.Cena pojedynczego numeru 10 gr.NMLKJIHGFEDCBA

B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E

J _  V —  a  —  . W  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9  g r . z  o d n o s z e -  
r T Z S u p ia ia , n ie m  p r z e z p o c z tę 2 1  g r . w ię c e j. W  w y 
p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s tr z y m a n iu p r z e d s ię b io rs tw a , 
s ło te n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c ji , a b o n e n t n ie m a  p r a w a  

Ż ą d a ć  p o z a te r m in o w y c h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a 
m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p r z y jm u je  o d  1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  R e 
d a k c ja  n ie  z w r a c a  i n ie  h o n o r u je .  R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  n l. M ic k ie 
w ic z a  L T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 .

Suwiennetn wykonywaniem obowią»kówgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojcsysng!
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PO KRWAWYCH

WYPADKACH LWOWSKICH.
J ^ ire c z  z  niemieckg robotg kolonlzactjjng na Pomorzu

R o z w ią z a ć  „ D e u ts c h e  V e r e in ig u n g ”  

z a  n ie s ta tu to w a  d z ia ła ln o ś ć !

P r z y w ó d c y  b e z m a s
K rw aw e w ypadki w e Lw ow ie w ysuw ają 

na czoło kw estję odpowiedzialności organiza

torów zbiorow ych w ystąpień. Już w ybitny  

francuski socjolog przedw ojenny, G ustaw Le 

Bon, w sw ej znanej książce „Psychologja 

tłum u 44 w ysunął zagadnienie odpow iedzialno

ści, jaką ponoszą ci, którzy kierują tłum em . 

Z chw ilą —  pow iada —  gdy w  pew nym  punk

cie, o pew nym czasie, zbiera się tłum , zatra

ca się w każdym z tych ludzi jego indyw i

dualność, a w ytw arza się m asa, dom agająca  

się jednakow oż koniecznie sprężystej i kar

nej organizacji i energicznego, um iejącego  

sobie zdobyć bezw zględny posłuch kierow 

nictwa. Tam , gdzie ta siła organizacyjna za

w odzi i gdzie kierownictw u cugle z rąk w y

padają — m asa stać się m oże niepoczytal- 

nem narzędziem bądź chw ilow ych inspira- 

cyj, bądź nieobliczalnych w skutkach instyn

któw . W ystarczą w tedy jakieś panikarskie 

alarm y, by m asy w bezładzie pierzchły, lub  

też zbrodnicze podszepty, by w yładow ać w l 
tłum ie najbardziej groźne odruchy, rozpętaćBdeklam acyj i zapew nień  

skłonności niszczycielskie, w yw ołać chw iloweBpaństw a polskiego, w obec przedsta- 

om roczenie etyczne, ujaw niające się w żądz>  |l w  i ciel i rządu i społeczeństw a pols- 
krw i czy też aktach rozboju. Bkiego w ypełzają gady będące w łaści-

Jeśli tę charakterystykę znakom itegoBw em  odzw ierciedleniem  duszy i dążeń  

znaw cy „psychologji tłum u 4* sobie uprzyfom -B^?^ 11?^ ’^*0^ na . łteajorzu. Coraz czę- 

nim y, znajdziem y szereg w ytycznych do oce-H^ciej śłońce oficjalnej^ zgody chow a 
ny tego, co zaszło w e Lw ow ie. w  c*ea rzeczyw istości.

. i4i ’i N ie jesteśm y gołosłow ni.
M iał się odbyć pogrzeb robotnika, po-ffl J • °

grzeb o charakterze m anifestacyjnym . U rzą-B  Bi  jem y na alarm . M oże prasa uje
dzeniem zajął się kom itet, złożony z przed ■ ||111 ieckai 'będzie, m iała  

stawicieli organizacyj robotniczych z partjąffl0 tem , 
socjalistyczną na czele. Pow stał zatem ośro-Ss^raz5  
dek organizacyjny i kierowniczy, który  „
staw Le Bon uw aża za konieczną przesłankę Bklórzy lojalnie w ypełniają ^w oje obo- 
by m asa stanęła w  ordynku i by postępow ała® w iązki w obeic państw  a polskiego. C ze-j , . - - , ,
tak, jak jej kierownictw o postanow iło. A tym czasem służym y jednym  | żenie. dysponując anonim ow ym kapi-1  pi zysłowiow a polsk

2 a J , , Bz licznych dow icldów ’ lojalności nie- ' i ' .:i-i ----- , J ’ 1 v
K om itet ten ustala trasę pochodu na CfneR 'B  H ier-kie'- 

tarz. N ietylko ustała, ale rów nież ośw iadcza,|| 
że przyjm uje odpow iedzialność za ład i po-|i3eatsc^e V ereinigung  
rządek. W ładze akceptują te w szystkie czyn-g  e y.
ncści przygotow aw cze do pogrzebu. Ba, co|H aup jgcschsK steJłc 

w ięcej, na ustalonej przez kom itet trasie po-a T ? ? 4
chodu, nie ustaw iają w cale policji. O rgani~g  
zatorzy żałobnej m anifestacji podejm ują $ięB Bankkonto, 
sam i dopilnow ać porządku, w yłonić w łasnej^eu ‘& c^e ''0^ sbank Biom berg  
organy porządkow e. B Sprechstunden: 10 1

Tym czasem  cóż się okazuje? K om itet niefi Brom berg, den 1. 4. 1936

jest w stanie opanow ać m asy, kom itet zupel-B  u ^- stycznia

nie nie panuje nad tłum em . W śród zebra-S H errn N ow ak  
nych uw ijają się podejrzanej m arki agitato-S Sbrebrniki p. K ow alew o  
rzy, rzucający hasła w ręcz przeciw ne do dy-B pow . w ąbrzeski 

rektyw, w ydanych przez w łaściw ych organi-B V om Landbund  
zatorów pochodu żałobnego. Znam y te ży-s£)jrsc |iall erfahreii 
w ioły, które podszeptują, by zńiienić pro-s95 M orgen grosses 
gram ustalony. W ietrzą one doskonalą spo-|lvic rkaufeu w oltem , 
sobność: przecież dobrze znają słabość tych,' 
co podają się w ciąż za przyw ódców m as, 
doskonale w iedzą, że w ystarczy gorętsze sło
w o, by steroryzow ać w łaśnie przyw ódców  
partyjnych i spow odow ać, by z ich rąk w ypa
liło kierow nictw o akcji... A za tym i agitato
ram i kom uny ciągnie szum ow ina, przyłącza  
się „kaw aler księżyca'4, w ietrzy złodziejaszek  
łatw y żer... Będzie krw aw a aw antura, będzie  
rozruch na ulicach — w ięc będzie okazja do  
grabieży i plądrow ania, do ściągania zegar
ków  i flaszek z w ódką z w ystaw sklepow y  cl:.

I tak też się staje. K om itet, który podjął 

się zorganizow ać pogrzeb i kierow ać pocho
dem żałobnym , zostaje zepchnięty na bok, ’ 
traci w pływ na m asę, zyskują go natom iast 
agitatorzy w yw rotu i m ęty społeczne.

A ktyw ność m niej  sziaści niem iec
kiej stale  w izrasta i coraz bardziej się  
uzew nętrznia. Po „A ufm arschach1 ' or- 
g'anizacyj bojowych jesteśmy świad
kami coraz bardziej konsekwentnych 
ataków na polski stan posiadania na 
Pomorzu.

W  działalności pseudo-kulturalnej 
zaczyna w yzierać bardzo w yraziste i 
w łaściw e oblicze organizacyj m niej
szości iniem iedkiej.

N a oko deklam uje się o lojalności 
o konsekw encjach oddziaływ ania na  
stosunki w ew nętrzne paktu o nieagres
ji —  a tym czasem ...

I Coraz częściej z bukietu cudnych  
pracy dla

neten K aufern anbieten zu kónnen, 
benótigen w ir genauerer A ngaben und  
bitten Sie, den beigefugten 1' ragebo- 
gen sorgfaltig ausgelullt an uns zu- 
riick zusenden.

Mit deutschem Grass 
(podpis nieczytelny)

W tłom aczeniu na język polski list 
ten brzm i.

Bydgoszcz (bida 1. 4. 1956 r.

D o Pana Franciszka N ow aka  

Srebrniki p. K ow alew o  

pow . W ąbrzeźno.

O d Łaiidbundu  „W eichselgau" do 
w iadujem y się, że Pan sw e 96 m ergo-  

e gospodarstwo pryw avne chce sprze 
dać. A żeby odpow iednim kupcom  m óc  
zaoferow ać potrzebujem y  dokładnych  
danych i priasim y Pana załączony for
m ularz (z pytaniam i) w ypełnić i nam  
odesłać.

Z  niem ieckiem  pozdrow ieniem

lizowany przez nasze (w ładze zezw ala 
na takie pośrednictw o.

Czyż to jest zgodne z punktem  
statutu, który om ajw liając cele i środ 
ki działania stow arzyszenia ..D eutsche  
V eireinigung“ podaje że stowarzysvje-  
nie ’to

„stojąc na gruncie państwow ości polskiej 
m a na celu pielęgnow anie w łaściwości na

rodow ych członków stow arzyszenia w ra
m ach obowiązujących w Państw ie Polskiem  
przepisów" 4.

Czy do pielęgnow ania w łaściwoś- 

narodow ej należy pośrednictw o  

w ykupywaniu z rąk polskich go 

spodarstw  rolnych?

A m oże pielęgnojW anie w łaściw oś

ci narodow ych przejaw ia się u prow o 

dyrów m niejszości niem ieckiej w dzia

łalności w rogiej

Cl

m aiszym i n  tereso  m

czelność, pisać  
że prasa polska, stojąca na  

interesów narodow ych na Po 
szczuje przeciw N iem com ,

rok.

20 r

je nam nic innego, jak apelow ać 

stanowczo  do naszych w ładz, aby w y 

ciągnęły należyte konsekw encje i 

STA N O W CZO TĘPIŁY TEG O RO 

D ZA JU  D Y W ERSYJN Ą  RO BO TĘ A ż
pow yżej D O  ZLIK W ID O W A NIA STO  W A RZY - 
O ezem (SZEN IA W Łą CZN iE

O tem , ze  *

O tóż przedłożono nam  
dokum ent, który poda  jem  \ 
w originate i tłum aczeniu, 
św iadczy ów dokum ent? C __ .
N iem cy w ykorzystując obecne poło- 1 Jesteśm y cierpliw i, —  ale i nasza 

a tolerancja m a

ciekaw  y

i fałem , zasilającym  w ydatnie ich fun-j 

j dusze, starają się w szelkiem i 

| skie. Jest to tylko, jedno ogniw ko  

konsekw entnej robotne niem ieckiej.

I czy m y Polacy m ożem y spokoj
nie patrzeć, jak z dnia na dzień rośnie  
koncentryczny napór niem iecki na  
nasz stan posiadania tu na Pom orzu, 
gdzie byliśm y, jesteśm y i będziem y  
gospodarzam i na w łasnej ziem i. N ie  
m ożem y dlatego obojętnie patrzeć na  
takie zakusy niem ieckie.

A teraz do działalności D eutsche  
V ereinigung, patronującej tej cichej

j starają się w szelkiem i sposo- ! 
i band w ykupyw ać gospodarstwa poi  -

„W eichselgau' in akcji i będącej jakby przedłużeniem  
w ir, dass Sie Ihr j ......................

Privatgrundstiick
U m  dasselbe geei- śm y dow iedzieć się czy statut zalega-

akcji osław ionej działalności daw nej  
A nsiedlungskom niission. ( hcielibv-

sw oje granice...

PRO CES REW IZJO N ISTÓ W N IE 
M IECK ICH

K atow ice. Proces przeciw ko kilku 
dziesięciu aresztojw ia-nyni czlonjkoin re 

w izjonistycznej nielegalnej organi
zacji niem ieckiej „N ationai-Soziali- 
stische D eiuische A dbeiterbeA vegung* ’, 
która została zlikw idow ana przed kil
kom a tygodniam i, odbędzie się dopie- 

, ro na krótko przed ferjanni sądow em i. 
'bow iem  zorganizow anie i przygotow a
nie obszernego m aterjału w ym aga du 
żo czasu. Rozpraw a odbędzie się nie w  
sądzie okręgow ym , lecz w jednej z  
w ielkich sal pryw atnych w K atow i
cach. ze w zględu na w ielką ilość  oskar
żonych.

A potem , gdy już ulice są zasłane ran- ruchy zbiorowe — a gdy do jakiejkolw iek  
nym i, gdy do szpitali odw ożą pokrw aw io- ! akcji przychodzi, jakiejkolw iek dem onsira- 
nych policjantów i robotników, gdy splon-jcji, jakiegokolw iek strajku —  srom otnie za- 
drow ano w ystaw y sklepow e — zgłasza się ! w odzą, z łatw ością pozw alają sobie w  s drzeć
w ieczorem do w ojew ody deputacja PPS.

Co chce ona w yrazić?
Czy ubolew anie nad w łasnem niedołę

stw em , bezsiłą, niezdatnością do kierow nic
tw a, brakiem zm ysłu organizacyjnego? Czy  
chce się przyznać, że jest w odzeni bez w ojska?

A tak jest w istocie. O d szeregu lat już 
jesteśm y św iadkam i tego faktu: socjaliści 
w raz z pom niejszem i partyjnem i ugrupow a- 

j niam i, idącem i w ich ogonie, w ciąż jeszcze drożdżam i, na których uróść m a dzieło prze- 
I pragną uchodzić za siły, m ogące opanować . w rota.

\/. rąk kierow nictw o akcji przez siew ców  
lanarchji, czy też przez m ęty społeczne.

Z jakąż to skw apliw ością i łatw ością bio- 'sekw encje, 
i rą odpow iedzialność za zgrom adzenia czy  

pochody, z jakim tupetem  podejm ują się róż- 
! nych „akcyj“ — ale faktycznie nie panują  
nad m asą, nie um ieją zorganizow ać ruchów  

i zbiorow ych, dają się w m ig przelicytow ać  
tym , dla których rozstrój i krew są jakby

Ten stan rzeczy unaoczniły z cała dosad- 
nością sm utne w ypadki w e Lw ow ie, tem m ie- 

! ście kresowem , tak przecież eksponow anem  
m ieście, w którem  utrzym anie ładu jest prze
cież sprawą tak w ażną i konieczną.

Z tego faktu też m uszą być w ysnute kon-

N ie sposób w ięcej oddaw ać w ręce nie
dołężne, bezsiłą traw ione żadnego poczyna
nia zbiorow ego —  jeśli m am y uchronić kraj 
przed tem , aby czynniki destrukcyjne i m ę
ty społeczne żerow ać m ogły w śród ludu pod  
osłoną nie w ładających w ięcej m asą „kom i- 
tetów “ partyjno-politycznych. M .

—0 —
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Co s^ycfcoć ?
+ Rząd brytyjski opublikował „białą 

księgę“, zawierającą korespondencję, wymie
nioną z rządem włoskim w sprawie bombar
dowania lazaretu brytyjskiego w Kworam 
przez samoloty włoskie.

+ Agencja Reutera donosi, żt* w Londy
nie nie otrzjmano żadnego potwierdzenia in- 
łormacyj paryskich, wedle których wojska 
tureckie miały rozpocząć okupację strefy 
zdemiłitaryzowanej w Dardanelach.

4- Komitet CJ-tu skonstatował, że akcja 
pojednawcza nie powiodła się. Rada Ligi Na
rodów została zwołana na poniedziałek rano.

5- Według przeprowadzonych obliczeń 
na obszarze Hiszpanji spalono w okresie od 
ostatnich wyborów parlamentarnych 68 koś
ciołów. "2 osoby poniosły śmierć w rozru
chach a 300 osób było rannych.

6- W pobliżu miejscowości Ossiek (Ju- 
gosławja) doszło do starcia pomiędzy grupą 
włościan i żandarmów, wezwanych na po
moc przez policjanta. Żandarmi przyjęci zo
stali przez włościan bardzo wrogo obrzuce
ni kamieniami, byli zmuszeni zrobić użytek 
z broni palnej. Trzech włościan zostało za
bitych.

4- W’ Jugosławji wschodniej w pobliżu i 
Chtip autobus z kilkunastu pasażerami wpadł ) 

do rzeki Bregnaltica. Dwóch pasażerów zo- ; 
stało zabitych a 17 jest rannych.

4- Według oficjalnych danych, w czasie 
zajść w Kerestinac w okręgu Samobor II o
sób utraciło życie, a trzy są ranne. W tej 
liczbie jedna ciężko. Aresztowano 10 włoś
cian, podejrzanych o sprowokowanie incy-
dentu.

4- Reuter donosi, że m czasie starć mię
dzy żydami a Arabami, do jakich doszło 
w Jaffie, liczne osoby zostały zabite. Na miej
sce zajść ściągnięto wojska. Sytuacja jest 
rzekomo poważna.

Podróż p. Premiera 
odroczona

WARSZAWA. Podróż p. Premjera 
Kościałkowskiego do Budapesztu od
łożona wskutek nagłej niedyspozycji 
p. Premjera. dojdzie do skutku w naj
bliższym czasie. Jest możliwe, że już 
w najbliższych dniach zostanie ustalo
na w porozumieniu z rządem węgier
skim nowa data podróży p. Premjera ;które w ykazało doskonałą sprawność 
Kościałkowskiego. Nie jest wyłączo
ne również, że podróż ta nastąpi jesz
cze w bieżącym tygodniu.

NAUCZANIE MŁODZIEŻY NIEMIECKIEJ W ROKI 1956

Państwo istnieje tylko dla wojny
Na naczelnem miejscu paryskiego 

..Exclsior" pojawił się artykuł Paula 
Allarda o „Nauczaniu hitlerowskiem 
w roku 1936“.

Szkoła niemiecka — jak piszc Al
lard jest obecnie potężnym instru
mentem polityki rządowej. Nauczanie 
młodzieży opiera się przedewszyst- 
kiem na wpojeniu nienawiści do „trak
tatu wersalskiego*’, który p o n i ż v ł 
Niemcy i na wpojeniu uczuć zdecydo
wanej i bezkompromisowej walki o 
równe dla Niemiec prawa w świecie.

Allard cytuje programowe hasła, 
które brzmią:

Należy zaprawiać dzieci od wczes
nego wieku w umiłowaniu militaryz- 
mu.

Szkoła musi nauczać dyscypliny i 
bezwzględnego posłuchu.

My, Niemcy, będziemy zwycięzca
mi w przyszłej wojnie: taka jest wola 
i głos Boga.

W książce Hofera znajduje się en
tuzjastyczna p o c h w a ł a zakładów 
Kruppa:

Wszędzie, gdzie Krupp przema
wia przez usta armat, ziemia drży w 

Straż nad Wisłą
lORUŃ. Ro'zgarty pod Toruniem !toruńskich klubów sportowych, oraz 

były w niedzielę widownią wielkiej ćwiczenia gazowe drużyny LOPP. O 
manifestacji patriotycznej, zorganizo- godz. 15-tej kuchnie połowę wydały 
wancj przez komitet WE. i PW. przy c’-- * * * * * * * * * * 1 * * o * * !l ~ ''

3)
Skąd jeszcze w dodatku ta chęć panowania nad

Genewą? Czyżby postanowiła dopomóc Briandowi
w zorganizowaniu Stanów Zjednoczonych Europy?
Zamiłowanie do życia światowego i wszelkich no
wości było w niej jednak rozwinięte do tego stopnia,
że już z początkiem sezonu zapomniała o swej roli

między  na rodow  ej muzy, i to tylko z powodu nowej
gry towarzyskiej, niezwykłej i brutalnej, pochodzą
cej z Ameryki. Postanowiła wprowadzić tę grę
u nas. Odbędzie się ona w zamku Crevin. Roze

słała zaproszenia nieliczne, ale dobrane i oryginalnie
zredagowane. Po zapow iedzi, że obiad odbędzie się

o wpół do dziewiątej, tajemniczy napis napół an
gielski. napół francuski głosił: „O godz. dziesiątej 

murder-party“. Godzina dziesiąta była ustępstwem
na rzecz męża. Godzina 10-ia była przyczyną sceny 
małżeńskiej. Ethel chciała. żeby murder-party rozpo

częła się wraz z obiadem. Ale Roger Bernard sprze

ciwił się.

— Cóż znowu! — zaprotestował. — Na samym 
wstępie popsujesz gościom apetyt, każąc spacero
wać duchom po ogrodzie, proponując przy stole 

rozwiązywanie rebusów przy pomocy tajemniczych 

aluzyj, albo udzielając nowin przynoszonych przez 
wysłanników’ ciemności! Nie, moja kochana, jeżeli 

mam ci upolować zające, albo kuropatwy’ w lasach 

Crevin. chciałbym, ażeby spożyto je ze smakiem,

pod nazwą ..Św ięto Straży nad Wisłą". 
Nastąpiła tam koncentracja z całego 
powiatu wszystkich oddziałów' WE. i 
PV\ ’., które marszem gwiaździstym  

i Chełmży wyjechały na tę uroczystość 
pociągi specjalne. Mimo niepogody ze
brały się w Rozgartach olbrzymie rze
sze ludności w liczbie do 10.000 osób. 
Po uroczystej Mszy św. polowej, którą 
celebrował ks. dr Jank, odbyły się po
kazy i ćwiczenia skoncentrowanych 
oddziałów. M. in. zainscenizowane zo- 

-! stało natarcie oddziałów na Rozgarty.

oddziałów przysposobienia wojskowe-
go. Pozatem odbyły się rozgrywki wiw Rozgartach, którą cechowała nie- 
siatkówce między licznemi drużynami zwykła powaga, pełna godności naro-

zasięgu tysięcy mil. a jeden wystrzał 
z gigantycznego działa Kruppa zbu
rzyć może dom i zatopić okręt.

Paul Allard nisze, że w niemieckich 
podręcznikach dla młodzieży najpopu
larniejszym obok kanclerza Hitlera bo
haterem jest gen. Goering. Ukazany 
on jest jako niezłomny zwycięzca, dla 
którego żadnej przeszkody nie stano
wi siła i przewaga liczebna wroga.

Podręczniki szkolne ukazują pewne 
fakty historyczne w nowem, znamien- 
nem świetle.

Tak więc pogwałcenie neutralności 
Belgji przez wojslka niemieckie uspra
wiedliwione jest przez fakt, że ..król 
Albert zawarł z Anglją tajne układy 
militarne, skierowane przeciwko Niem
com”.

„Lusitania" została zaś storpedo
wana, — jak poda je podręcznik histor- 
ji Sticha. — ponieważ... wiozła kontra
bandę ycojenną...

Z podręcznika Karola Kaaba cytu
je Paul Allard:

Państwo istnieje wyłącznie dla woj
ny. Wojna nie jest siłą niszczycielską, 
lecz twórczą".

obiad dla 5.000 osób, poczem wszyscy 
zebrani wysłuchali przemówień kilku 
przedstawicieli społeczeństwa, m. in. 
posła Matusiaka. Następnie wszyscy 
obecni złożyli uroczyste ślubowanie, 
w ygłoszone przez kpi. Schaba następu
jącej treści: „Wszyscy jak tu jesteśmy 
młodzi i starzy, a przez nasze usta i 
wszyscy od Lwowa, Wilna, Krakowa 
i Poznania, w których żyłach płynie 
polska krew, składamy uroczyste ślu
bowanie, że po wszystkie w ieki w ier
nie dzierżyć będziemy nad Wisłą straż, 
l ak nam dopomóż Bóg".

Na zakończenie uroczystości nad
leciała z nad Torunia awjonetka Aero
klubu pomorskiego, rozrzucając ulotki 
propagandowo Polskiego Związku Za
chodniego. Manifestacja patrjotyczna 

dowej, wykazała wielką tężyznę fizy
czną i nadzwyczajną sprawność or
ganizacyjną i karność naszej mło
dzieży.

ARESZTOWANIE ARANŻERÓW
RYBNICKIEJ PROWOKACJI.

Rybnik. Władze ■policyjno-sądoiwe 
rozpoczęły dochodzenia w’ sprawie 
skandalicznej prowokacji, jalkiej do
puściła się młodoniemcy w drugie śiw. 
wielkanocne w kościele parafjałnym 
w Biertułtowach pow\ Rybnik.

Aresztowano aranżerów tej pro
wokacji. Okazało isię, że jeden z nich 
akadennnik Łopat ta. dawniej Łopata, 
isym miejscowego rojnika, wychowa
nek niemieckiego gimnazjum w Ryb
niku. w nocy’ zbiegi do Raciborza na 
stronę niemiecką.

Prowokacja ta przyczyniła się w 
jaskrawy sposób do ujawnienia bru
talnej propagandy, uprawianej od 
dawna przez Niemców na terenie pow.- 
rybnickiego. Poza tern jest ona zna
miennym przy’czynkiem do nastrojów , 
jakie panu ją wśród młodociatnych re
negatów.

POWRÓT Z WIĘZIENIA NIEMIEC 
KIEGO

Józefówka. W tych dniach powró
ciła z Niemiec córka p. Jana Mycera z 
Józefówki, która przychiwtycctna na 
granicy przez niemiecką straż grani
czną w chwili gdy niosła iz Niemiec 
do Polski pierze, isikazana została wy
rokiem isądu w Byczynie na 5 dni a- 
resztu. Niewiadomo tylko dlaczego 
czy przez zapomnienie czy też celowo 
władze niemieckie przytrzymały My- 
cerówę znacznie dłużej we więzieniu, 
bo aż 75 dni. Podobno mają jej teraz 
władze niemieckie /wypłacić odszko
dowanie za bezprawne przetrzymanie 
w areszcie.

ZLOT ŚPIEWAKÓW POLSKICH

Na Zlot Śpiewaków Polskich, który 
odbędzie się w czerwcu rb. w Warsza
wie, już obecnie zapowiedziało przy
bycie szereg chórów polskich z zagra
nicy.

Zlot organizowany jest przez Świa
towy Związek Polaków z Zagranicy 
wraz z Zjednoczeniem Polskich Związ
ków Śpiewaczych i Muzycznych.

Sądząc z dotychczasowych zapo
wiedzi i przygotowań. Zlot zapowia
da się niebywale okazale.

HENRY BORDEAUX

z a b a w a
W MORDERSTWO

POWIEŚĆ
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

— Nie, moja kochana, jestem stanowczy. Od 
dziesiątej pozostawiam ci całą swobodę.

— No, to zastąpię duchy telegramami, listami, 
lub wycinkami z gazet. Ale to już nie będzie to 
samo.

— Już ty potrafisz rozpocząć zabawę z furją 
i rozmachem zaraz po kawue i likierach.

— Z furją?

— Bezwątpienia! Jest to przecież gra krwawa 
i śmiertelna?

— Tak, ale tylko gra. Rogerze Bernardzie, tyl
ko gra!

W parę dni po owej utarczce wr obronie spokoj
nego obiadu Roger Bernard skorzystał z przyjaciel
skiej rozmowy, aby zapytać o wyjaśnienia:

— Wiesz, moja kochana, że nie znam żadnego 
obcego języka, nawet twojego.

— To się tak często spotyka u Francuzów.
— A więc, wytłumacz mi, co oznacza murder- 

party.

— Jest to zabawa w morderstwm. Symuluje się 
zabójstwo jednego lub paru uczestników.

— To wesołe.

— Tak, ilość jest nieograniczona. Reszta 
uczestników zabawy musi odnaleźć sprawcę, lub 
sprawców zbrodni. Najlepszy detektyw otrzymuje 
nagrodę.

— Mniej więcej orjentuję się. Ale jak to się 
odbywa? Opracowuje się scenarjusz?

— Oczywiście. Nie zauważyłeś nawet, że już 
od dwóch tygodni jestem tem właśnie zajęta.

— Sama?

— Ależ nie! Pomaga mi Piotr Bussy, autor 
dramatyczny.

[pijąc moje Chateau-Latour. albo mój Corton z do
brych lat. bez takich przeszkód, jak śledzenie fik
cyjnej intrygi kryminalnej, albo tropienie nieistnie

jącego mordercy. 1 akie inowacje położyłyby kres 
naszej cywilizacji. Niechaj już pozostaną na 
użytek Ameryki, gdzie nie umieją ani jeść, ani pić. 
Św iadczy to o sprycie pań domu, które w ten sposób 
odwracają uwagę gości od skandalicznych potrawT 

i sosów. My jednak, dzięki Bogu, umiemy jesz
cze jeść.

— Ależ ty krzywdzisz moją biedną ojczyznę, 
Rogerze Bernardzie!

— Czy chcesz jej bronić?

— AV tym w-ypadku byłobyr to istotnie trudne. 
Ale zato przodujemy wam pod wieloma innemi 
względami.

— Jeżeli idzie o wojnę, której myśmy wms 
uczyli, to napewuo nie.

— Ale myśmy na niej więcej skorzystali.

— To ci, rzeczywiście, przyznaję, Ethel. Masz 

rację.
— Wyobraźnię też mamy większą. Naprzykład 

ta nowa gra, the murder-party, nie została wymyś

lona we Francji.
— Całe szczęście! Copra  wda niebardzo ją ró

żu miem.
— Zaraz ci wytłumaczę. Takbym chciała roz

począć zabawę spacerem na polanę, gdzie Lassalle 

zginął w pojedynku!

— Przed obiadem! Przecież to ma być spacer 

higjeniczny, a duchy zachowajmy lepiej na czas 
trawienia.

— O! Rogerze Bernardzie! Doprawdy za bar
dzo ironizujesz! Pozwml im przynajmniej spacero
wać po ogrodzie podczas jedzenia. Chciałabym, 
żeby uwierzono, iż dokonano włamania.
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Szczegóły tragicznych zajść 

we Lwowie

j rozpoczął na w lasną rękę bicie szyb 
; niektórych sklepów. Na cmentarz Ja
nowski doszło zaledwie ek. 1500 osób.

po poszczególnych starciach z policją

Warszawa. . I^  noeześnie od ttaau  | j' ‘kNTe-
sila 16 bm.iw godzinach wieczornych się męty uliczne na rabunek sklepów n,iej,ki „(|/ie za(l.zvillawszv  
następujące sprawuzdatue z przebte-1  chrześcijańskich i żydowskich, znaj- dwa w<)zv tranl8wnjow ,, ; • .wl.d_ 
gu dzisiejszych zajsc we Lwowie: plujących się dookoła. ...^  jc •/a„liei.za|J je zaJlienić. w

■ tlzibieJbZ\m P° pokidniii| Policja po powtórnem ostrzeżeniu zbrojną barykadę. Grupa ta została
miał odbyć się pogrzeb s. p. Kozaka, ZłlSypana strzałami, zmuszona była u- zlikwidowana na miejscu przv uży- 
zmarlego —  jak wiadomo —  naskutek 12yć broni palnej. Część tłumu która ciii broni białej.. W wyniku starć'z  
rain odniesionych przy zajściu z bez-17jll,a(|azla się na ulicy Kazimierzów- 1 pul;vjq • • -•
robotnymi w diuu 14 bm. 1 ogrztlbem skiej zaatakowała koszary policyjne, osoby, jak się dowiaduje agencja Isk- 
tyni za zgodą władz zajmował się spec- • • ....
jalnie wyłoniony komitet pogrzebo-1 
wy, złożony z przedstajwiicieli klaso
wych ziwiązków zawodowych, okręgo
wych władz Z. Z. Z. i Bundu.

Trasa pogrzebu była uzgodniona 
przez Starostwo Grodzkie z komiteitm  
i prowadziła  z kaplicy Zakładu Anato
micznego przy ul. Piekarskiej na cme
ntarz Łyczakowski. Jak wiadomo, od
ległość ta nie jest wielka, wynosi oko
ło 700 metrów i sam fakt ten dawał, 
zdawałoby się, dostateczną rękojmię, 
że pogrzeb ofiary tragicznych zajść z 
dnia 14 b. m. <

muli  jskie współpracując ściśle między  
sobą, poparte przez lotnictwo wytrzy
mały w ciągu 2 dni niesłychanie za
jadłą walkę do kompletnej porażki 
nieprzyjaciela. —  Ruch oskrzydlający, 
który nastąpił, udał się całkowicie. W  
południe 18 kwietnia można było uwa
żać. iż wszelki opór został złamany i 
wojska podążyły już ku dalszym ce
lom. Straty włoskie do 18 kwietnia 
włącznie wynosiły: 10 oficerów zabi
tych lub rannych, trzech lotników  ran- 
nych, 100 żołnierzy ubyło z szeregów. 
Dwa samoloty spadły w obrębie linji 

zabitych, w tej liczbie kilku wybitnych 
przywódców, pozostawiając na polu  
walki 1000 karabinów i dziesiątki ka
rabinów maszynowych. W  walce szcze
gólnie odznaczyło się lotnictwo. Stan  
duchowy wojsk bardzo podniosły.

ADDIS ABEBA. W ładze abisyń- 
skie uporczywie zaprzeczają wiado
mościom o zajęciu Dessie przez wojska 
włoskie, jednakże nastrój w stolicy nie 
jest spokojny. Czynione są przygoto
wania do odparcia ewentualnego ata
ku włoskiego na stolicę, gdzie obawia
ją się, że lotne oddziały włoskie mogą 
zaatakować miasto, korzystając ze 
względnie dobrej drogi Dessie — Ad
dis Abeba. Eksperci wojskowi sądzą 
jednak, że drogę tę uda się tak znisz
czyć względnie zagrodzić przeszkoda
mi, że dojście oddziałów  zmotoryzowa
nych do stolicy przeciągnie się na czas 
kilku tygodni. Do Adclis Abeby przy
byli w dniu 17. b. m. uciekinierzy z 
Dessie, wśród których są Europej- 

czycy -
Rano dnia 17 bm. nad Addis Abe- 

bą ukazały się dwa włoskie samoloty  
bombardujące. W brew pierwszym wia
domościom. jakoby samoloty rzucały 
ulotki, źródła abisyńskic stwierdzają, 
że samoloty ostrzeliwały z karabinów  
maszynowych pałac cesarski. Podobno 
jest kilku rannych. Minister spraw za
granicznych Henry wystosował do se
kretarza gen. Ligi Narodów telegram, 
z protestem przeciwko ostrzelaniu sto
licy, która jest miastem otwartem. Mi
nister stwierdza w telegramie, iż obec
nie należy oczekiwać fałszywych do
niesień włoskich, jakoby samoloty by
ły ostrzeliwane z ziemi, co dałoby W  lo
chom pretekst do bombardowania mia
sta. Zapowiedzi bombardowania min. 
Horui dopatruje się w fakcie 4-krotne- 
go przelotu samolotów włoskich nad  
stolicą. Minister stwierdza stanowczo, 
iż żołnierze abisyńscy nie strzelali do 
samolotów włoskich.

Kazimierzów- policją zostało zabitych na miejscu > ;włoskiej. Nieprzyjaciel stracił tysiące

mieszczące się przy tej ulicy, i xv teim ra w ostatniej chwili — zmarła przy  
miejscu policja zmuszona była użyć opatrunku względnie w szpitalach 5 
także broni palnej. Równocześnie ca- osób.
ły szerqg nieodpowiedzialnych ele- j
mentów w różnych miejscach mrasia — o—

Z ulic Lwowa

dnia 14 b. m. odbędzie się w jak naj- i leżały żywe i., 
większym  spokoj u i porządku. W ładze kim zrabowano
miejscowe miały zapewnienie kierów- '
ników komitetu pogrzebowego co do 
tego  i zgodziły się nawet na zorganizo
wanie przez komitet własnej straży 
porządkowej.

Pogrzeb miał się odbyć o godz. 15-ej. 
Przed wyniesieniem zwłok, w ulicy 
Piekarskiej, Łyczakowskiej i przyleg 
łych zaczęły zbierać się tłumy, które 
oczekiwały konduktu. Rano kami- 
tet bezrobotnych interwenjowal w  
Starostwie Grodzkiem, starając się o 
zmianę ustalonej trasy pogrzebu, a 
mianowicie )W ten isposób aby kon
dukt przeszedł przez całe miasto na 
cmentarz Janowski. Starostwo Grodz
kie nie mogło przyjąć tego rodzaju  
propozycji.

Tuż przed rozpoczęciem kondu
ktu gorzebowego rozpoczęto między 
zromadzonymi tłumami publiczności, 
które doszły do cyfry około 8000 ludzi 
głośną agitację za zmianą trasy po
grzebu, na cmentarz Janowski. Tłum  
podniecany przez cały szreg rozrzu
conych wśród niego agitatorów, do 
których przyłączył się cały szereg, 
jak zwykle w takich wypadkach, e- 
lementów nieodpowiedzialnych i róż
nych, zaczął kierować się w kierunku  
przeciwnym uzgodnionej trasy.

Tłum nolzagitowany z okrzykami 
„Na cmentarz Janowski64 ruszył na
przód w kierunku śródmieścia. Już 
od tej chwili widać było, że ani komi
tet pogrzebowy, ani milicja pogrzebo
wa nie panują w zupełności nad sytu
acją.

Na rogu ulicy Żulińskiej słaby 
oddział policji zagrodził drogę, kie
rując tłum w odwirotnym kierunku. 
Do policji padły z tłumu kamienie i 
strzały rewolwerowe, które zraniły 
jak nam donoszą kilku szeregowych 
policji państwowej. Policja zmuszona  
była użyć broni białej, lecz nie mo
gła wstrzymać napom tłumu, który  
bez przeszkód ruszył w kierunku pl. 
Bernardy  ńslki ego i Akademickiego, 
atakując policję strzałami rewolwe- 
rowemi i kamieniami.

Lwowski korespondent Ajencji ..Iskra" 
podaje szereg szczegółów, zaobserwowany  cli 
podczas oncgdajszych zajść ulicznych:

Z kilku sklepów rabujący tłum wyrzu
cił towar na ulicę. Obok jednego ze sklepów  

; ryby. U Wedla na pl. Marjac- 
---- --------------- > wszystkie słodycze, a z wy
stawy firmy Lintner zrabowana została wód
ka. Część flaszek rozbito na chodniku. W  
sklepie Jankowskiego przy pl. Marjackim  
wybito dwie olbrzymie szyby. Na tym odcin
ku nie została zresztą prawie żadna wysta
wa. Nie oszczędzono nawet szyb w Teatrze 
Wielkim. Ten jeden choćby fakt świadczy 
o tern, kto działał w tłumie i że zniszczenia 
dokonywano celowo, bo jest przecież wyklu
czone, aby bezrobotni, żądający chleba, mogli 
mieć jakąkolwiek pretensję do teatru.

Duże zniszczenie daje się zauważyć na 
ul. Grójeckiej, gdzie, jak wiadomo, zgodnie 
z powszechnie znaną taktyką uliczną komu
nistów grupy ich podpaliły wielkie składy 
drzewa. Na bocznych ulicach dzielnicy Gró
deckiej. wiodących szczególnie na plac Be
ma, spotykano mnóstwo pijanych. Byli to ci, 
którzy po zrabowaniu szynków nadużyli al
koholu. W browarach lwowskich zrabowa
no kilka tysięcy butelek piwa.

Zwracało uwagę, że tuż przed wieczorem  
kilkudziesięciu wyrostków obchodziło ulice 
śródmieścia i po kolei tłukli lampy gazowe. 
Szło o to, aby miasto znalazło się wieczorem  
w ciemności.

Władze rządowe i komunalne otrzymują 
olbrzymią ilość skarg ludności Lwowa, a zwła
szcza tych części miasta, w których rozgry
wały się wypadki, — na bandytyzm i wykro
czenia elementów wywrotowych, które, kie
rowane przez agitatorów, nietylko dopusz
czały się napadów na spokojną ludność, ra
bowały sklepy, ale nawet przeszkadzały 
wszelkiej akcji sanitarnej, uniemożliwiając 
rannym uzyskanie pomocy lekarskiej ze stro
ny Pogotowia Ratunkowego, Czerwonego 
Krzyża i ofiarnych lekarzy prywatnych. Agi-

tatorzy kierowali rozmyślnie tłum na apteki, 
będące w czasie zajść jedynemi punktami 
opatrunkowymi. Wskutek tego kilka aptek 
musiano zaniknąć.

Jak widać, elementy wywrotowe posta
wiły sobie za cel stosowanie terroru.

OFIARY ZAJŚĆ LW OW SKICH
LW ÓW . Jak się dowiaduje korespondent 

Ajencji „Iskra", liczba zabitych i zmarłych 
na skutek otrzymanych ran w zajściach uli
cznych wynosi 8 osób.

Spośród zmarłych udało się rozpoznać 
dotychczas 4 osoby. Są to: Michał Łaciniuk. 
31 lat, karany 18 razy za kradzieże, Mieczy
sław Sikorski, 29 lat, 3-kroitnie karany sądo
wnie, Jan Gwozdij, 53 lata, bez zajęcia, oraz 
W ładysław Łokucki, lat 40, woźny.

Spośród policji ciężkie rany i obrażenia 
od kul rewolwerowych i kamieni odniosło 
7 szeregowych. Są to: starszy posterunko
wy Nalepa, starszy posterunkowy Bartczak, 
posterunkowy Lipak, post. Opiłko, post. Gło
wacz, post. Drapała, oraz post. Boczek.

Lżejsze rany i obrażenia odniosło 2 ofi
cerów i 23 szeregowych policji państwowej. 
M. in. lżej ranni są podkomisarz Sienkiewicz, 
podkomisarz Aftowicz i przodownik Szlapek.

PRZEDSTAWICIEL MINISTERSTWA SPR. 
WEWNĘTRZNYCH WE LWOWIE.

LW ÓW . Z ramienia ministerstwa spraw  
wewnętrznych przybył do Lwowa naczelnik 
wydziału społeczno - politycznego M. Spraw  
W ewn. p. Miliński.

ARESZTOWANIA OBJĘŁY OKOŁO  
200 OSÓB

Lwów. Lwowlskie władze bezpie
czeństwa aresztowały po krwawych 
zajściach około 200 osób spt 
sprawców zajść, podżegaczy i wywro
towców. Pośród aresztowanych znaj
duje się około 80 osób notowanych za 
p  rzęstępstwa krymiin/alne .

"d PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że 
□ STO i frnnr>11clrjf, minicfprstwn wninv zamie-

POCIĄGNIĘCIE „KOMITETU PO
GRZEBOWEGO" DO ODPOWIE

DZIALNOŚCI SĄDOWEJ.

Lwów. Jak się dowiaduje  korespon
dent Ajencji „Iskra1', proikurator wy
toczył dochodzenie przeciwko człon
kom komitetu pogrzebowego za spo- 
wiódowanie krwawych  zajść na ulicach 
Lwowa na skutek lindoleincji i niewy
konania przyjętych na siebie zobowią
zań utrzymania spokoju i ładu w trak
cie pogrzebu ofiary  wypadków z 14-go  
b. m.

W skład komitetu polgrzóbowego 
wchodzą: jako  kierownik  Jan Kusznir, 
{przedstawiciel klasowych związków  
izawodowych, oraz Bronisław Sikalak, 
przedstawiciel O. K. R. P. P. S. Michał 
Pieniaga, przedstawiciel klasowych  
związków zawodowych, diwióch przed
stawicieli Z. Z. Z. Kazimierz Bialik i 
Kazimierz Zakrzewski oraz Emanuel 
Scherer, przedstawiciel Bundu.

francuskie ministerstwo wojny zamie
rza rozpocząć w maju zwalnianie woj
skowych, zatrzymanych obecnie w sze
regach na skutek wyjątkowej sytua
cji, która zaistniała w pierwszych  
dniach marca. Rząd uznał za niezbędne  
zatrzymać tymczasowo w szeregach  
żołnierzy, podlegających zwolnieniu  
w dniu 15 kwietnia, bowiem uznał za 
niezbędne utrzymanie stanu liczebnego 

iarmji, zwłaszcza wobec niemożności 
O cyfrach mówi się często, że są „suche". I miesizkałych we Lwowie, Kołomyi i Kreszo- r ' ' '

A jednak nieraz wyrazić niemi można bar- 1 wicach, 
dzo dużo — znacznie więcej, niż słowami.

W ymowę taką posiadają właśnie cyfry, przypadły numerom:
dotyczące wyników ciągnienia trzeciej klasy ( 64.051 na Pradze i 28.798 w W arszawie.
trzydziestej piątej Loterji Państwowej. Zwła- | Pq  dwadzieścia tysięcy złotych otrzymali 
szcza dzień ostatni, 17. bm. obfitował w wiol- posiadacze losów: 94.526 i 145.821 w W arsza- 
kie wygrane, zasilając obficie kasy licznych i w je> 86.619 w Radomiu i W arszawie, 15.540 w  
posiadaczów losów. , Krakowie i 190.650 w Jarosławiu, Gorlicach,

W dniu tym padly trzy wygrane po sto ' Cieszynie i Puławach.
tysięcy złotych, dwie po pięćdziesiąt tysięcy | W reszcie wygrane dzienne po 25.000 zł 

zł, oraz oczywista — jedna dzienna wygrana przypadły numerom: 166.798 (pp.: Dzięgie- 
— dwiedzieścia pięć tysięcy złotych, nie li- । Jewski, J. M. i S. G. z W arszawy, oraz p. A. 
cząc wielu setek pomniejszych wygranych. ' Łepski z Łochowa), oraz 20.688 i 76,288 w

Po sto tysięcy wygrały numery: 161.477, 
własność pp.: P. J., M. W ., Z. S., i N. J ., za- 
mieczkałych w W ielkopolscc; 192 588, któ
rego poszczególne ćwiatki znalazły się w rę
kach pp.: G., K. J., P. A. i W . S., mieszkań
ców W arszawy, Krakowa i Chojnic: 104.798, 
będący w posiadaniu pp.: W ., E., P. i N., za

Wymowa cyfr
Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy zł 

182.097 w Sosnowcu,

। W arszawie.
Niedługo, bo 7 maja rb. rozpoczyna się 

ciągnienie czwartej klasy z główną wygraną 
miljona złotych. Należy więc pośpieszyć się 
z odnowieniem losów do tej klasy, by unik
nąć jakichkolwiek trudności w rozgrywce 
o miljon.

flMtl

Ofenzywa włoska rozpoczęta
RZYM. Komunikat oficjalny nr. 190. pod dowództwem  dedzaza Abebę Dam- 

Generał Badoglio donosi: O świcie tu i Endelacciou. Nieprzyjaciel wyzy- 
14 kwietnia dywizja libijska pod do- skując tereny prawie niedostępne, jas- 
wództwem gen. Nasi zaatakowała Abi- kinie i zagłębia stawiał zaciękły o- 
syńczyków, skoncentrowanych nad pór 15, 16-go i w rannych godzinach 
rzeką Gianogobo i znajdujących się 17-go kwietnia. W ojska libijskie i so-

powołania na ćwiczenia rezerwistów  
z uwagi na okres wyborczy.

RZYM. Komunikat oficjalny nr. 188. 
Marszałek Badoglio donosi: Na froncie  
somalijskim wojska włoskie pod do
wództwem gen. Graziani rozpoczęły o 
świcie dnia 14 bm. ofenzywę. Bitwa 
została wszczęta na lewem skrzydle 
włoskiego frontu.

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 
Rzymu, iż dotychczas brak szczegółów, 
dotyczących akcji gen. Grazianiego. 
Ale w Rzymie od onegdaj krążą pogło
ski, iż W łosi zajęli Harrar a następnie 
Dżidżigę.

ADDIS ABEBA. AVedlug informa- 
cyj Reutera, W łosi rzekomo zajęli Dżi
dżigę. Liczni cudzoziemcy, w tej licz
bie oficerowie belgijscy, wyjada do  
Dżibutti. W śród ludności cudzoziem 
skiej Addis Abeby panuje popłoch  
wobec pogłosek o zbliżaniu się W ło
chów.

JEDNAJ

NOWYCH

PRENUMERATORÓW

NASZEMU PISMU
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P O K Ł A D Y  W Ę G L A  B R U N A T N E G O  

M I Ę D Z Y  R O Z E W I E M  A  C H Ł A P O -  

W E M

Pom iędzy  przylądkiem  R uzew skim  
a C hlapo 'w em , uedhig  badań geologi
cznych, są trzy  pokłady w ęgla brirnai- 
neg ’o  znaczucij m iąższości. Jeden  z, nich  
na poziom ie m orza, grubości niezna
nej, drugi nad nim  grubości przeszło  
dw a  m etry , trzeci zaś na  (w ysokości o- 
koło 10 m etrow i nad poziom em  m orza  
grubości około 1 m etra. W ęgiel za cza 
sów niem iedkich był przez rok eks 
ploatow any. W ostatn im czasie na  
m iejscu w arstw y w ęgla brunatnego i 
cieannych iłów  w ystępują bardzo w y 
raźnie zw ręglone kaw ałk i pni drzew 
nych.

O B SU N IĘC IE SIĘ Z IE M I.

B E R LIN . W  kopaln i so li potasow ej  
H edw igśburg W olfenbeuitel w B run- 
szw iku w ydarzyła się w nocy kata 
strofa obsunięcia się ziem i. O lbrzym i 
le j, jak i przytem się w ytw orzył, po 
chłonął sto jące w  tern m iejscu zabudo 
w ania kopaln iane. Z iem ia obsuw a się  
w  dalszym  ciągu , w obec czego m usia 
no ew akuow ać m ieszkaiiców poblis
kich dom ów , a dostęp do okolicy na-  
w iedzionej katastrofą, zam knięto kor
donem  policji w  prom ieniu dw óch ki
lom etrów . Z budynków ’ fabrycznych  
pozostał w idoczny ty lko kom in , który  
zaw alić się m oże rów nież każdej chw  i- 
li. Z ludzi nik t nie ucierp iał, gdyż ka 
tastrofa w ydarzyła się w  porze nocnej, 
kiedy zabudow ania fabryczne były  
puste.

U D A R E M N I O N Y  N A P A D  N A  

B A N K .

M A D R Y T. W  C astellos policja zor
ganizow ała nadzór nad jednym  z ban 
ków , który w edług posiadanych  przez  
nią in form acyj, m iał być obrabow any  
przez bandytów . D w aj agenci policy j
ni zatrzym ali trzech podejrzanych oso 
bników , którzy zdołali jednakże zbiec, 
dając do policjan tów kilka strzałów  
rew olw erow ych. Jeden z policjan tów  
został zabity , drugi policjan t i jeden z  
bandytów są ciężko ranni. G  w ard  ja  
cyw ilna w zięła udział w  pościgu . U cie 
kający bandyta rzucił dw ie butelk i,  
w ypełn ione gazem tru jącym . T rzech  
gw ardzistów  jest ciężko zatru tych .

Po długotrw ałym pościgu zdołano  
schw ytać złoczyńcę.

Z A J Ś C I A  N A  P O G R Z E B I E

L O N D Y N . Z Palestyny donoszą, że  
w  zw iązku z pogrzebem dw óch A ra 
bów , zam ordow anych przed trzem a  
dniam i przez niew ykrytych spraw ców 7 
w T Jaffie doszło do ostrych starć m ię 
dzy A rabam i i żydam i. A rabow ie w 7 
czasie pogrzebu rzucili się na sk lepy  
i dom y żydow skie. Ż ydzi w  przeraże 
niu uciekają z Jaffy do T el-A vivu . —  
Policja zm uszona była do in terw encji 
przyczem  kilkanaście osób zostało za 
bitych , kilkadziesiąt zaś rannych. —  
W ładze ogłosiły w Jaffie stan w  zm oc
nionej ochrony i poleciły w ojsku u-  
trzym anie porządku.

B E S T J A L S T W O  C H Ł O P Ó W

B IA ŁO G R Ó D . W  R arest  nocie, w  
pobliżu Z agrzebia w ydarzyły się po 
w ażne zaburzenia. T łum , złożony z  
kilkuset w łościan  napad! i zam ordow ał  
6  m łodych ludzi, których podejrzew ał  
o  niedaw m e zabójstw o dep. B erklia-  
czicza.

W  rzeczyw istości ofiary zajść na 
leżały do organizacji ,.Z w iązku rady 
kalnej m łodzieży jugosłow iańskiej44 . 
D o  Z agrzebia przybyli oni w  odw iedzi
ny b. bana Z agrzebia M ichajłow icza.  
W edług zeznań M ichajłow icza i jed 
nego z m łodych ludzi, żaden z gości  
byłego bana nie był uzbrojony. T łum  
500 w łościan , który dom agał się w y 
dania baw iących u M ichajłow icza  
przedstaw icieli m łodzieży w darł się do  
jego m ieszkania i dokonał ohydnego  
m ordu bezbronnych  w  jednem  z zabu 
dow ań, przylegających do dom u M i-  
chajłow icza, który rów nież odniósł le 
kką ranę głow y. R ozw ścieczony tłum  
przed nadejściem policji zdem olow ał  
m ieszkanie M ichajłow icza a następnie  
udał się do w si R kaiti. gdzie zam ordo 
w ano jednego z w łościan i podpalono  
dom .

Ogólne
—  D z i e ń  1 2  m a j a  w o l n y  o d  n a u k i  

w  s z k o l e . M inisterstw o ośw iaty ogło 
si iw | przyszł> nm tygodniu  okóln ik , do 
tyczący obchodu pierw szej rocznicy  
śm ierci M arszalka Piłsudskiego w  
szkoln ictw ie. D zień 12 (m aja będzie  
w olnym  od zajęć w szkołaich pow sze 
chnych i średnich , w  całym  kraju zor
ganizow ane  m ają być  nabożeństw a  ża 
łobne dla  m łodzieży  szkolnej i okoli
cznościow e odczyty .

—  S k l e p i k i  s z k o l n e . M iniiisterstw o  
ośw iaty w ydało w 1952 r. okóln ik w  
spraw ie spółdzieln i uczniow skich i 
sk lep ików szkolnych w  szkołach  
ogólno - kształcących i zaw odow ych, 
zalecający dążenie do oparcia sk lep i
ków na w łaściw ych zasadach spół
dzielczości, i zaznaczający , iż w yw ie
ran ie jak iegokolw iek przym usu co do  
obow iązku kupow ania przez uczniów  
w pew nych w yznaczonych sk lepach  
czy sk lepikach uczniow skich jest nie 
dopuszczalne.

O becnie m inister w yznań relig ij
nych i ośw iecenia publicznego pow o 
łu jąc się na zarządzenie polecił po 
now nie w ładzom szkolnym zapobie 
ganie w yw ieraniu jak iegokolw iek na 
cisku na uczniów , celem kupow ania  
książek , pom ocy naukow ych i przy  bo 
ro  w szkolnych w w yznaczonych sk le 
pach czy kram ikach uczniow skich .

—  O g r a n i c z e n i e  w y s z y n k u  a l k o h o 

l u  w  d n i u  1  m a j a . W ładze adm inistra-  
icy jne w ydadzą  w  przyszłym  tygodniu  
zarządzenie, doityczące w yszynku na 
pojów  alkoholow ych  w  dniu 1 m aja. 
D hi zapew nienia  spokoju  publicznego  
w tym  dniu , sprzedaż napojów w ys
kokow ych będzie zakazana od w cze
snych godzin rannych.

—  K i e d y  r e s t a u r a c j e  m o g ą  p o b i e 

rać w y ż s z e  c e n y  z a  p a p i e r o s y . M ini
sterstw o skarbu w yjaśniło , iż pobie 
ran ie w yższych cen za w yroby ty to 
niow e  i w i zakładach gastronom icznych  
nie podlega sanlkcjicim  karnym , o ile  
papierosy lub cygara dostarczane są  
do  sto lików  przez kelnerów  albo spec 
ja lną służbę do roznoszenia w yrobów  
ty toniorw ych. C eny papierosów  i cy 
gar w restauracjach i kaw iarn iach  
m ogą być podniesione o tak i procent, 
jak i odpow iada w ysołiośe.i przyjętych  
w  danym zakładzie dcidaików do ra- 
chunkółW i

—  Z a k a z  p r a c y  n o c n e j  d l a  k e l n e 

r e k . W  zw iązku z ro izpo»rządżenieni  
m inistra opieki społecznej w  spraw ie  
sp isu robót w zbronionych m łodocia 
nym  i kcib ietom , które usysten ialyzo- 
w ało i uzupełn iło dotychczasow e 
przepisy  w  te  j m ierze —  ukazały się

i  z a  z n i e w a ż e n i eD w a j  k s i ę ż a  s k a z i  
ż a ł o b y  n

N a w okandzie Sqdii N ajw yższego znalaz 

ły się dnia 16. bin . spraiw y dw óch księży , 

oskarżanych o zniew agę żałoby narodow ej 

po śm ierci M arszałka Piłsudskiego .

K s. K ochański, prefekt szkól w  T ykocin ie  

w ezw ał dzieci do zrzucenia opasek żałobnych, 

nazyw ając je szm atam i. Sąd O kręgow  y ska 

zał go na 6 m iesięcy w ięzienia za przeciw 

działan ie legalnym  zarządzeniom  w ładz prze 

łożonych, w tym w ypadku m inistra W . R . i 

O . P . O brona w yw odziła przed Sądem  A pe 

lacy jnym , że m inister nie w ydał zarządzenia  

w łożenia opasek żałobnych przez dzieci 

szkolne, — ty lko odezw ę w zyw ającą do  

tego . Sąd A pelacyjny ks. K ochańskiego unie-

w iiin il. Prokurator złożył skargę kasacyjną  

Sąd N ajw yższy w czoraj uchylił w yrok  

uniew inniający ks. K ochańskiego .

Proboszcz w T rokach ks. M ałynicz w y 

głosił z kazaln ic) przem ów ienie zniew aża

jące pam ięć zm arłego i zakazał bicia w  dzw o 

ny w godzin ie w yprow adzania zw łok. O bu 

rzeni parafjan ie pom ino zakazu proboszcza  

w eszli na dzw onnicę i uderzyli w dzw ony. 

Proboszcz w ów czas kazał zam knąć drzw i od  

dzw onnicy , pozbaw iając ich bezpraw nie w ol

ni ości na jak iś czas. Z ostał za te oba przestęp 

stw a skazany łącznie na rok w ięzienia. Sąd  

N ajw yższy w yrok skazujący zatw ierdził.

K A T A S T R O F A  N I E M I E C K I E G O  S A 

M O L O T U  W O J S K O W E G O

B e r n .  D nia 16 IV . o godz. 15-ej noiz- 
bil się o skały w  pobliżu w si O rvin  
sam olot w ojsikow y niem iecki, pocho 
dzący  z A ugsburga.

K at  ast  ro  1 a zols  t  a  ła sp  o  w  odo  w  a  na  
przez iiic ipoinyślu ie w arunki atm osfe
ryczne. L otniik praw dopodobnie  zabłą 
dził z ])o iw lodu m gły . W sam olocie  
znajcticiw ała się załoga, złożona iz . 5 o- 
sób . Z w łok dw óch pozostałych człon 
ków  załogi dotychczas nie odszukano. 
Sam olot całkow icie  sp łicinąl.

w  prasie pogłoski, jakoby w ykonanie  
tego rozpoirządzenia pociągać m iało  
iza sobą redukcje licznych pracow nic  
gastronom icznych.

T e m ylne in form acje w ynikają z  
błędnej in terpretacji przepisów , do 
tyczących robót w zbronionych  kobie 
tom . N o'vve rozporządzenia, utrzym u- 8 
jąc w  całej rozciąg łości obow iązującą 
dotąd zasadę —  zabrania kobietom  
ty lko bezpośredniej obsługi konsu 
m entów  w  porze nocnej w  zakładach , 
w ’ których sprzedaw ane są napoje  
alkoholow e doi spożycia na m iejscu , 
za w yjątk iem restauracyj kolejo 
w ych i t. zjw . autom atów , w  których  
praca kobiet w  nocy nie jest zakaza 
na.

Z akaz ten dotyczy nocnej pracy  
kelnerek , zajm ujących się w  w ym ie
nionych żakładach lo lbsługą na sali —  
nie dotyczy natom iast pracy ’ innych  
pracow nic gastronom icznych, jak np. 
kasjerek , kobiet, pracujących przy  
barze i t. p.

—  T o r u ń . ( P o s t r z e l e n i e  z ł o d z i e j a ) .  
W  sobotę w  nocy Stanisław  Szczupak,  
zam ieszkały  w  Z am ku B ierzglow skim , 
sp łoszył złodzieja na  gorącym  uczynku  
kradzieży . Poniew aż uciekający zło 
dziej strzelał z rew olw eru . Szczupak  
w  odpow iedzi na to w ystrzelił do  niego  
z fuzji, ran iąc go w  plecy . W ów czas 
ranny broń sk ierow ał ku sobie, strze 
la jąc  sobie w  głow ę  i po  kilku m inutach  
zm arl. Z w łoki zabezpieczono do dys 

pozycji w ładz sądow ych. T ożsam ości  
zm arłego nie zdołano narazić ustalić .

—  C h e ł m n o  ( K r a d z i e ż  z  p o c i ą g u ) .  Z  
pociągu  tow arow ego  pom iędzy stacja 
m i C epno-K am lark ii skradziono 6 be 
czek  m asła  w agi 346  kg. w artości oko 
ło  600  iz l. K radzieży  dokonano  podczas  
biegu pociągu po zerw ań  i u plom by i 
otw arciu w agonu. Skradzione m asło  
nadane było przez spółkę m leczarską  
|w ' W ielk ich Ł unaw ach pow . chełm iń 
sk i z przeznaczeniem  do  sk ładów  tran 
zytów  ych w  G rudziądzu .

—  ś w i e c i e .  ( N i e s n a s k i  r o d z i n n e ) .  W  
K 'dm ursku pow . św iecki na ile niepo-  
ro izium ień m ajątkow ych m iędzy m ał
żonkam i K m inikow skim i M arcinem  a  
jego  żoną i teściem  doszło  do  gw ałtow 
nej kłó tn i, w  czasie  które  j K m inikow - 
isik i dobył rew olw eru  i strzelił do sw ej  
żony ’ a następnie sk ierow ał broń do  
teścia W ładysław a  G rzem skiego , któ 
rego zranił w  plecy ’ . R annych  w  stan ie  
bardzo  groźnym  przew ieziono do  szpi

ta la w  G rudziądzu .

K m im ikow ski po dolkonaiu tęgo  
krw aw ego czynu zgłosił isiię dobrow ol
nie na posterunek  policji, został on o- 
sadzony w areszcie śledczym Sądu  

G roldzik igo  w  N ow iem .

—  S ę p ó l n o .  ( P o ż a r  m ł y n a ) .  W  N ie 
chorzu  pow . sępolińsk i spalił się m łyn  
m otorow odny" w artości 50,000 zł., bę 
dący w łasnością Franciszka W im o- 
w ieckiego . Pożar pow stał praw dopo- 
dóbnie w skutek krótk iego sp ięcia  
przew odów  elek trycznych.

—  S t a r o g a r d .  Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  
D nia 14 bm . w ieczorem  na szosie pod  
Starogardem uległ nieszczęśliw em u  
w ypadkow i m istrz piekarsk i p. B ro 
nisław  C zapiew ski z L ubichow a. W y 
m ieniony w racał z w alnego zebrania  
cechu piekarsk iego row erem  do  dom u  

Spow odu w ielk iej dziury iw drodze  
spad! iz row eru na kam ień tak niesz 
częśliw ie, iż w kilka chw il zm arl. —  
K siądz zaw ezw any zdołał ty lko na 
m aścić go O lejam i św . —  Z m arły po 
zostaw i! liczną rodzinę.

—  S t a r o g a r d . N i e s z c z ę ś l i w y  w y 

p a d e k . W  czw artek rano w ydarzył 
się nieszczęśliw y w ypadek, którem u  
uległ szofer z firm y Jahnke z G niew u  
C hcąc napraw ić sam ochód ciężarow y  
szofer przy pom ocy lew ara starał się  
go podnieść, ale poniew aż lew ar byd  
za m ały  podkładana kam ienie. W cza 
sie gdy ’ szofer znajdow ał się pod sa 
m ochodem , kam ienie się nagle zesu 
nęli i sam ochód  przygnió tł szofera. —  
W ydobyto go pa chw ili w  stan ie dość  
groźnym  odstaw iono do szpitala w  
G niew ie.

—  Z d r ó j n o .  ( K r a d z i e ż ) .  W  nocy na  
5-go bm . skradł nieznany złodziej p. 
Janow i R edzim slk iem u  kilka kur oraz  
gąsib ira.

I. cta&ej
—  W a r s z a w a . ( Z e m d l a ł n a  w i d o k  

d o l a r ó w )  W  jednym  w  w ielk ich  ban 
ków  w arszaw skich zgłosił się po od 
biór pow ażniejszej sum y ’ dolarow ej 
chłop, przybyły iz W ołynia w tow a- 
rzy isłtw iie adw olkata w arszaw skiego . W  
chw ili, gdy w iieśn iakcw i w ypłacono  
dolary , tenże  zem dlał. Jak  się okazało , 
przy^czyną tego było w rażenie odnie 
sione na w idok tak znacznej sum y  
dolarów .

W ieśniak ten zgłosił się d o  W a r 

szaw y poi odbiór od rządu  am erykań-  
isk iego ren ty po poiłeg łym  na w ojnie  
szw agrze  sw oim  D ym itrze R udnickim . 
C hłop, gdy r zgłaszał się do adw okatów  
w arszaw skich spotykał się z odm ow ą, 
gdyż sądzicno , że zgłasza się po ja ł
m użnę. U dał się w ięc o pom oc do po 
lic ji i dopiero za je j pośredniictw em  
jeden z adw okatów przyjął go i te 
m uż w ieśniak w oły  ński złożył doku 
m enty przyiznające dzieciom po po 
leg łym żołn ierzu leg jonu am erykań 
sk iego  rentę.

W ieśniak ów został zam ianow any  
praw nym  opiekunem  siero t po zabi
tym  żołn ierzu i bank  w arszaw ski w y 
płacił m u około 7.000 dolarów . D o o-  
statn iej chw ili w ieśniak nie w ierzył,  
czy ’ otrzym a tak znaczną sum ę, a na  
je  j w idok  z  przejęcia  zem dlał.

wił wamrrw.- ■ w iib  w iiiif  —wwm———■■mw i

N I E M C Y  Z B R O J Ą  S I Ę  N A  M O R Z U  —  
Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  ( F . O . M ) ,  
B Y  P O L S K A  N I E  B Y Ł A  K I E D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

W T O R E K , dnia 21 kw ietn ia
6,30 A udycja poranna. 12,05 D ziennik południow y. 

12,15 A udycja dla szkół. 12,30 K oncert południow y or

kiestry P . R . 13.10 C hw ilka gospodarstw a dom ow ego  

15,15 Z rynku pracy . 15,20 M uzyka popularna (p ły ty). 

15,20 Przegląd giełdow y i kom unikat żeglarsk i. 15,50  

Piosenki ludow e i dw orskie. 16.00 Skrzynka P . K . O . 

16.15 U tw ory polsk ie w w yk. ork . K am eralnej. 16,45  

K oncert orkiestry 65 pp. 17,00 Skarby Polsk i — Prze 

m yśl hutniczy — odczy t. 17,15 K oncert reprezenta 

cyjny R ozgłośni Poznańskiej. 18,45 Pogadanka spo 

łeczna. 18,50 Program na jutro . 18,55 Ż ycie kulturalno- 

artystyczne i naukow e na Pom orzu . 19,00 K oncert re 

klam ow y. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,50 W yw iad. 

19,55 A udycja żołn ierska. 20,00 R ola społeczna i kultu 

ralna Polsk iego R adja — odczyt b. Prem jera J. Ję- 

drzejew icza. 20,15 D ziennik w ieczorny . 20,25 C o m ó 

w ią o rad jo . 20,50 K oncert europejsk i z Paryża. 21,50  

Z agadki czterow ierszow e w opracow aniu T eodora B uj- 

nickiego . 21,45 K oncert M ałej O rkiestry Polsk iego R a 

dja. 22,35 W iadom ości sportow e. 22,45 M ieczysław Fogg  

śp iew a piosenki (p ły ty). 25,05 C hór D ana (p ły ty).

ŚR O D A , dnia 22 kw ietn ia
6,50 A udycja poranna. 11,57 Sygnał czasu ihejnał 

z K rakow a. 12.03 D ziennik południow y. 12,15 R adjo w  

św ietlicy w iejsk iej, fabrycznej i żołn iersk iej. 12,55  

T ysiąc tak tów m uzyki — zespół Stefana R achoniu . 

15,15 W esoła audycja żołn ierska (p ły ty). 15,20 Prze 

gląd giełdow y i kom unikat żeglarsk i. 1550 K oncert or

kiestry 57 pp. 16,00 H istorja o drew nianym żołn ierzu  

— słuchow isko w w ykonaniu ociem niałych dzieci. 16,25  

Z agadka m uzyczna. 17,20 K oncert reprezentacyjny  

R ozgłośni W arszaw skiej. 19,20 W iadom ości gospodar

cze z Pom orza. 19,26 W iadom ości sportow e z Pom orza. 

19,30 Ż ycie kulturalno - artystyczne i naukow e na  

Pom orzu . 19,55 Program na jutro . 19,40 K oncert rek la 

m ow y. 20,00 W iadom ości sportow e. 20.05 Pogadanka  

aktualna. 20,14 C o m ów ią o rad jo . 20,15 Szopka rad jo-  

w a T adeusza Strzetelsk iego . 20,45 D ziennik w ieczorny. 

20,55 W yw iad z T adeuszem B ocheńskim . 21,00 33 au 

dycja z cyklu T w órczość Fryderyka C hopina". 21,40  

M iniatury poetyckie. 21,55 Słuchow isko techniczne. 

22,15 T o są w spom nienia.
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Bądźmy ąodni 
miana - Polaka!

O d jed n eg o p rzy jac ie la  n aszeg o  p ism a o trry  ■ 

m u jem y p o n iższy list:

„W  o sta tn ich n u m erach —  ..G ło s W ąb rze 

sk i" zam ieścił arty k u ły i w iad o m o śc i o w łaś-  

c iw em p o łożen iu n aszy ch ro d ak ó w w N iem 

czech .

Z  „ G ło s u " d o w ie d z ia łe m  s ię , ż e n p . z a k a 

z u je s ię  w c h o d z ić  N ie m c o m  d o lo k a lu  —  ty lk o  

z t e g o  p o w o d u  —  ż e , lo k a l t e n  j e s t p o ls k im i

A  w ięc —  P o lacy w N iem czach to lu d z ie  

g o rszeg o g atu n k u —  to lu d z ie k tó ry ch n ależy  

zam iast p o p ierać —  b o jk o to w ać!

A  p rzyp atrzm y się jak jes t w n aszem  

W ą b n a e ź a ie .

Jak  jes t m i w iado m em  p ew n i ,,stu p ro cen to 

w i'’ P o lacy ' d o sy ć często , b o n ajm n iej raz w  ty 

g o d n iu id ą d o „C ask n a” —  b y tam ..p o k ręg ło -  

w ać ’’ !

Ł n ata rzecz!

P ew n ej so b o ty ' o d b y w ały się w W ąb rzeź-

n ie d w ie zaib aw y : jed na p o lsk a , d ru g a n ie-

m iećk a.

P e w n e g ro n o o b y w ate li p o lsk ich u w ażało ,  

że ze w zg lęd u n a to —  że ich k E jen ite la sk ła 

d a się z k ilk u N iem có w  m u szą iść w łaśn ie n a  

zab aw ę  u rząd zan ą  .p rzez N iem có w .

U w ażam , że tak ie p o stęp o w an ie jes t w y 

so ce sizk o d liw em i p rzy czy n ia się jed yn ie d o  

co raz w ięk szeg o p an o szen ia się n iem czy zn y .

A p o zaitem  —  n aszem  p o stępo w aniem  P o 

lacy ży -jący w tak zas.tr,zasza jący ćh w arun 

k ach w N iem czach —  n ie m o g ą b y ć zach w y 

cen i.

P o lacy , k tó rzy jeszcze w d zisie jszy ch cza 

sach p o p iera ją, czy to rzem ieśln ik ó w , k u p có w , 

restau ra to ró w — P o lacy — k tó rzy w id ząc  

d zia ła ln o ść n iem ieck ich o rg an iizacy j —  u częsz 

czają n a ich im p rezy i zab aw y —  są ty lk o  

P o lak am i z 'im ien iia !

P o stęp o w an ie ty ch (P o lak ó w w in n o , b y ć  

p rzez o ig ó ł sp o łeczeń stw a n ależy c ie o cen io n e!

W  d zisiejszy ch czasach p o trzeb a n am P o 

lak ów z p rzek o n ań i iz> czy n u ;
*

O to n ajw ażn ie jsze w y jątk i z listu o . Z . S . 

—  C ałośc i n ie p o d a  jem y —  g d y ż sp raw y te  

ju ż k ilk ak ro tn ie p o ru szaliśm y n a łam ach n a 

szeg o p ism a.

W y w o d y p . Z S . u zup ełn iam y jeszcze, a  

m ian o w icie —  w N iem czech żad en w łaśc icie l 

a  a ll n ie w y d zierżaw i tak o w ej p o lsk ie j o rg an i

zacji. D la ty ch p rzy czyn ', ży c ie p o lsk ich o r-  

g an izacy j w N iem czech u lega izaham o w an lu .

Id en ty czn ie w in n o się d ziać i u n as n a  

P om o rzu .

I s tn ie ją p rzecież zrzeszen ia restaura to ró w  

h o te la rzy itp . —

C ó ż ła tw iejszeg o jak p o w ziąść u ch w ałę —  

że z d n ie m  x y — cz ło n k o w ie p o stan aw iają  

n ie w y d zierżaw iać sa l o rg an izac jo m n iem iec 

k im !

C tzias w reszcie —  b y śm y ro zp o czę li w al

czy ć o  p o lep szen ie b y tu P o lak ó w  w  N iem czech  

— • tą b ro n ią jak ą w alczą N iem cy z p o lsk o ścią .
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W  m iejsce in ż . p . K aliń sk ieg o  d o k lasy fi

k ac ji g ru n tó w  w  p o w iiec ie w ąb rzesk im  p rzy 

b y ł p . in ży n ier J a c h im o w ic z z K rak o w a.

P O D  A D R E S E M  O D N O Ś N Y C H W Ł A D Z !

S zereg g o sp o d y ń zg ło siło się w n asize j re 

d ak cja z n astęp u jącą sk arg ą:

Jak  w iad o m o —  iis itn iie je p rzep is , że w d n ia  

w d n ie ta rg o w e h an d larzo m , jes t d o zw o lo n y  

ta rg o w e h an d larzo m jes t d o zw o lo n y sk u p  

n iie jes t w o g ó le w W ąb n zeźn e p r z e s tr z e g a n y  

i h an d larze w y k u p ują co lep szy d ró b i ■n ab ia ł.

M o źie ib y w ładze w y d ały — en erg icz in e  

in stru k c je b y zarząd zen ie o sk u p ie p rzez  

h an d larzy b y ło p raestrzeg an e . T eg O ’ d o m ag a 

ją się w szy stk ie g o sp o d y nie .

Ś W I Ę C O N E  W  R O D Z I N I E  R E Z E R W I S T Ó W

W  n ied z ie lę , d n ia 1 9 h m . —  o d b y ła się  

staran iem  p rezesk i p . J . S z c z u k o w e j w sa lce  

H o te lu p o d O rłem  —  u ro czy sto ść „św ięco n e-

Czas leci j
C z a s le c i n ic z e m  s tr z a ła . W o b e c k ło p o 

tó w  i z m a r tw ie ń  d n ia  c o d z ie n n e g o  n ie r a z n ie  
z a u w a ż y liśm y , ż e n a d c h o d z i n o w y m ie s ią c .

N o w y  m ie s ią c  w  ż y c iu  n a s z e m  w ie le , b a r 

d z o w ie le z n a c z y , o  c z e m  n ie t r z e b a  n ik o m u  

z r e s z tą p r z y p o m in a ć . W  ż y c iu r o d z in n e m . 
s p o łe c z n e m , c z y  o g ó ln e m  j e d e n  m ie s ią c  n ie r a z  

w ię c e j z n a c z y , ja k  n ie je d e n  r o k .

S to im y u p r o g u n o w e g o m ie s ią c a , m ie 

s ią c a  m a ja . C o  o n  n a m  p r z y n ie s ie , ja k ie  lo s  

n a m  z g o tu je  n ie s p o d z ia n k i?  —  O d g a d n ą ć  t e g o  
n ik t n ie  j e s t w  s ta n ie .

A le  m o ż e m y  w ie d z ie ć , c o  s ię  w  ty m  m ie 

s ią c u  m a ju  d z ia ć b ę d z ie w k o ło  n a s , w  k r a ju  
i n a  s z e r o k im  ś w ie c ie . D o w ie d z ie ć  s ię  o  t e r n  
z ła tw o ś c ią m o ż e m y . M u s im y p r z e d e w s z y s t -  

k ie m  c z y ta ć g a z e tę , k tó r a p r z y n o s i n a jw a ż 

n ie j sz e w ia d o m o ś c i n a s in te r e su ją c e . A  c o  

n a s in te r e s u je ?  —  W s z y s tk ie  z a g a d n ie n ia , p o 

c z ą w sz y o d g m in y , p o w ia tu , k r a ju i s p r a w '  

p o lity c z n y c h  c a łe g o  ś w ia ta  —  n ie m ó w ią c o

U lg i p o d a tk o w e  z w ię k s z ą  z a tr u d n ie n ie  

w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  w y tw ó r c z y c h
N ieza leżn ie o d u ru ch o m ien ia ro b ó t in w e 

stycy jn ych rząd w y d al o sta tn io szereg u lg  

p o d atko w y ch i zarząd zeń , zm ierza jący ch d o  

zw ięk szen ia za tru d n ien ia o raz p o b u d zen ia  
d zia ła ł  n < > śc  i p  r  ze  d  s  i ę  1 )  i  o  n st  w w  y  t  w  ó  r  c  z  y  c  h .

M ięd zy in n ern i. o k ó ln ik iem z d n ia 2 8 -g o  

m arca rb . m in iste rstw o sk arb u w y jaśn iło , że  
n ie n a le ż y u w a ż a ć z a n a je m n e s iły p o m o c 

n ic z e  u c z n ió w  p r z e m y s ło w y c h , z a tr u d n io n y c h  

n a p o d s ta w ie u m o w y p ise m n e j , zaw arte j w  

m y śl art. 1 1 6 p raw a p rzem y sło w eg o , l ig a ta  

m a n a ce lu zach ęcen ie rzem ieśln ikó w d o za 

trud nian ia u czn ió w . D o ty ch czas b o w iem w  

m y śl art. 8 p . 5 u staw y o p ań stw o w y m  p o 

d atk u p rzem y sło w y m , p raco w n ie i za jęc ia  

rzem ieśln icze , jak d o ro żk a  rs tw  o . fu rm ań stw  o  

i ry b o łó w stw o, o ile są p ro w ad zo n e p rzy  

w spó łud z ia le n ajw y żej jed n eg o cz ło n ka ro 
d zin y . o p łaca ją p o d atek p rzem y sło w y ty lk o  

w p o stac i św iad ec tw a p rzem y sło w eg o , za tru 

d n ian ie ch o ciażb y jed n ej o b ce j siły p o m o cn i
cze j p o w o d u je o p łacan ie ró w n ież ■p o d atk u  

o b ro to w eg o .

N ieza leżn ie o d teg o , p r z y g o to w a n y j e s t  

p r o je k t n o w e liz a c j i art. 1 1 6 p raw a p rzem y -

g o “ . O  g o d z . ló ó ó d o su to zastaw io n y ch  

łó w zasiad ły cz ło nk in ie k o ła w liczb ie  

sz ło 5 0 o só b . U ro czy steg o ak tu p o św ięcen ia  

d o k o n ał k s. G rzecho iw sk i —  k tó ry d o zg ro 

m ad zan y ch w y g ło sił p rzep iękn e p rzem ó w ie 

n ie . P rzy m iłe j p o g aw ęd ce za jad an o sm acz 

n e szy n k i, ja jk a i p ieczy w o . P o zatem u ro 

czy sto ść u ro zm aica ł k o n cert o rk iestry .

O k o ło g o d z . 1 9 ,5 0 —  p o sk o n su m o w an iu  

sm ak o ły  k ó w — zak o ń czo n o u ro czy sto ść. Z  | 

ram ien ia R ad y P o w ia to w ej R . R . b y ł o b ecn y  

n a św ięco n cm —  p . E d m u n d Z ieliń sk i.

R Z E M I O S Ł O  K I L I Ń S K I E M U .

R zem io sło w ąb rzesk ie razem  z ca łem

m io słem  p o lsk iem  w  d n iu w czo rajszy m  u rzą 

d ziło m an ifestac ję n a cześć szew ca - b o h a 

te ra Jam a K iliń sk ieg o .

rze-

W szy stk ie m iejsco w e cech y rzem ieśln i

cze zeb ra ły  się ran o  n a d zied z iń cu szk o ły p o 

w szech n ej sk ąd w d łu g im  szereg u ze sz tan 

d aram i i o rk iestrą „S o k o ła" w y ru szo no d o  

k o śc io ła n a n ab o żeństw o .

U ro czy stą M szę św . o d p raw ił k s. G rze-  

■ch o w sk i, a k azan ie w y g ło sił k s. p ró b . Z arem 

b a . P o d czas n ab o żeń stw a śp iew ała sek c ja  

m ęsk a ch ó ru k o śc ie ln eg o im . św . C ecylji.

P o n ab o żeń stw ie u d an o  się w  u licę M arsz . 

P iłsu d sk ieg o , g d zie p rzed p rzed staw ic ie lam i  

w ład z i g o ści o raz k o m ite tu h o n o ro w eg o u ro 

czy sto śc i o d b y ła się d efilad a .

P rzy liczn y m  u d zia le o b y w atels tw a w  sa 

li h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i" o d b y ł się p o d 

n io sły  p o ran ek . S cen a  b y ła  efek to w n ie p rzy 

b ran a z ie len ią i ch o rąg iew k am i o b arw ach  

n aro d o w y ch . N a w zn iesien iu u staw io n o p o 

p iersie szew ca-p u łk o w n ik a Jan a K ilińsk iego  

a n iże j u m ieszczo n o n ap is „R zem io sło K iliń 

sk iem u ".

■P o ran ek zag a ił cech m isltrz szew sk i p . Z a 

lew sk i, w ita jąc p . sta ro stę K alk ste in a , k s. p ro 

b o szcza Z arem b ę, cz ło n k ó w  Z arząd u M iejsk ie 

g o z w iceb u rm istrzem S zczu k ą n a cze le, 

cz ło n k ó w  k o m ite tu h o n o ro w eg o i w szy stk ich  

zeb ran y ch , w y łu szo za jąc ró w n o cześn ie zn a 

czen ie d zisie jszej u ro czy sto śc i. D łu ższy ży 

c io ry s Jan a K iliń sk ieg o , o jeg o in su rek c ji  

w arszaw sk ie j i fo li m ieszczań stw a w y g ło sił 

p . S tro iń sk i. N astęp n ie k o le jno w im ien iu

ak strzała!
s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h , n a  k tó r e  k a ż d y  m u s i 

z w r ó c ić s z c z e g ó ln ie b a c z n ą u w a g ę .

O s ta tn io w s z y s tk ic h  z a a b s o r b o w a ła  w o j 

n a w  ło s k o -a b is )  ń s k a . W ło s i , ja k  w  ia d o m o . w  

t e r e n  a b is y ń s k i . w c h o d z ą  c o r a z  g łę b ie j . J e d n o  

m ia s to p o d r u g ie m  u le g a z w y c ię z c o m . M ó w i  
s ię n a w e t , ż e w n e t w o jn a  ta z o s ta n ie z a k o ń 

c z o n a . C z y  t e p o g ło s k i s p r a w d z ą  s ię ? —  W  
t e j c h w ili n ic k o n k r e tn e g o n ik t n ie m o ż e  

p o w ie d z ie ć .

A le  o  t e r n m o ż e m y  d o w ie d z ie ć  s ię  w  n a j 

b liż s z y c h  d n ia c h , m o ż e  w  p r z y sz ły m  m ie s ią c u .

J e s t c a ły  s z e r e g  in n y c h  z a g a d n ie ń  n p . n ie -  
m ie c k o - fr a n c u s k ic h , a n g ie ls k ic h i w ło s k ic h .

O  ty m  s z e r e g u  w ia d o m o ś c i d o w ie m y s ię  
w  p r z y s z ły m  m ie s ią c u .

N a le ż y z a te m n ie z w ło c z n ie Z A P I S A Ć  
„ G Ł O S  W Ą  B R Z E S K  I " n a m ie s ią c m a j .

„ G ło s W ą b r z e s k i ’ 4 d o n ie s ie o w s z e lk ic h  

w y d a r z e n ia c h n ie ty lk o w  p o w ie c ie , w o je 

w ó d z tw ie , k r a ju  i ś w ie c ie .

sło w c.g o . id ą c y w k ie r u n k u d o p u sz c z e n ia  

b e z p ła tn e g o  z a tr u d n ia n ia u c z n ió w  w  w a r s z ta 

ta c h r z e m ie ś ln ic z y c h . D o ty ch czaso w y stan  

w te j d zied z in ie u tru d n ia ł za tru d n ien ie m ło 
d zieży . g d y ż . an t. 1 1 6 p raw  a p rzem y słó w  eg o  

n ak azy w ał m ajstro m o p łacan ie p rzy jm o w a-  
! n y ch u czn ió w  o d p ierw szej ch w ili ich n au k i. 

K o n sek w en cją ty ch ry g o ry sty czn y ch p rzep i
só w b y ło o g ran iczan ie , p rzy jm o w an ia m ło 

d zieży n a n au k ę d o w arszta tó w rzem ieśln i

czy  ch .
P rzy g o to w an a n o w elizac ja p raw a p rze 

m y sło w eg o . o k tó rą ró w  n ież zab ieg a Z w iązek  
Izb R zem ieśln iiczy ch —  jak się d o w iad u jem y  

—  d o k o n an a zo stan ie w d ro d ze u staw o d aw 

cze j. O d p o w ied n i w n io sek zo sta ł ju ż . z ło żo 

n y w S ejm ie .
D o p u sz c z e n ie b e z p ła tn e g o z a tr u d n ia n ia  

u c z n ió w  n ie w ą tp liw ie w p ły n ie  n a  z a c z e p ie n ie  

w  r z e m io ś le p e w n e j l ic z b y m ło d z ie ż y k tó r a  

d z iś n ie ty lk o  n ie m o ż e z n a le ź ć z a tr u d n ie n ia  
i z a r o b k u , a le r ó w n ie ż w  d o ty c h c z a s o w y m  

s ta n ie r z e c z y  n ie m a w id o k ó w  n a w y k s z ta ł

c e n ie s ię w  z a w o d a c h  r z e m ie ś ln ic z y c h .

— o —

i,.L u tn i" p o d b atu tą p . Z y d o rczak a o d śp iew ał

u d atn ie d w ie p ieśn i.

N a zak o ń czen ie p o ran ku p rzem ó w ił p re 

zes S am o d zie ln y ch R zem ieśln ik ó w p . S trzy -  

żew icz . d zięk u jąc w szy stk im a zw łaszcza  

;p rzed staw ic ie lo m w ład z , k o m ite to w i h o n o ro -  

jw em u , „L u tn i" za śp iew i p rzy b y cie , p o czem

w zn ió sł o k rzy k n a cześć N ajjaśn ie jsze j R z.e-

czy p o sp o liite j i Je j P rezyd en ta P an a D r Ig n a 

ceg o M o ścick ieg o . O k rzy k ten p o w tórzo n o  

trzy k ro tn ie a o rk iestra „S o k oła" o d eg ra ła  

H y m n N aro d o w y . —  N a te rn u ro czy sto ść k u  

czc i b o h atersk ieg o Jan a K iliń sk ieg o zak o ń 

czo n o .

M O T O C Y K L IŚ C I Z G R U D Z IĄ D Z A

W  W Ą B R Z E Ź N I E .

K lu b m o to cy k lis tó w  p rzy Z w iązk u S trze 

leck im w G ru d ziąd zu , n a ro zp o częc ie sezo 

n u w io sen n eg o u rząd z ił w n ied z ie lę 1 9 b m . 

w y ciecz lk ę d o W ąb rzeźn a . W w y cieczce  

w zię ło u d ział 1 0 m o to cy k lis tów , k tó rzy p o  

zw ied zen iu m iasta u d ali się d o H o te lu p o d  

O rło m n a o b iad . P o o b iedz ie i m iłe j p o g a 

w ęd ce o d jech a li zp o w ro tem d o G ru d ziąd za .

Jak się d o w iad u jem y Z arząd k lu bu m o 

to cy k lo w eg o czy n i sta ran ia —  ce lem zaw ią 

zan ia w W ąb rzeźn ie o d d zia łu sw eg o k lu b u .

I N F O R M A C Y J N Y  P . W . K .

K u rs Ł n fo rm acy jn o -o rg an izacy jn y F .W .K  

ro zp o czy n a się w  p o n ied z ia łek  2 0 . b m . o g o d z . 

1 6 .5 0 . W y k ład y b ęd ą się o d b y w ać w p o n ie 

d zia łk i i czw artk i o o zn aczo n ej g o d zin ie . —  

W szy stk ie cz ło n k in ie u p rasza się o p rzy b y cie . 

Z g ło szen ia n o w y ch cz łon k iń p rzy jm u je się  

k ażd eg o d n ia .

„ J A K I E  K A R Y  P R Z E W I D U J E  P O L S K I E  

P R A W O  K A R N E 4 4 .

W  d n iu  2 5  k w ie tn ia  r b ., w  sa li D o m u  P ra 

cy S p o łeczn e j w W ąb rzeźn ie , u l. W o ln ośc i, 

o  g o d z . 1 9 ,4 5 (7 ,4 5 ) p u n k tu a ln ie , o d b ęd zie się  

o d c z y t ap lik an ta sąd o w eg o p . m g r . N itk i p t.: 

„ J a k ie p r z e w id u je k a r y  p o lsk ie p r a w o k a r 

n e 4 4 . Jest to zag adn ien ie tak c iek aw e i ak 

tu a ln e d la k ażd eg o , że  w szy scy  p o w inn i zg ro -  

m ad zie się n a te j p re lek cji. P am ię tać n ale 

ży , że w ejśc ie jes t b ezp ła tn e .

K O N K U R S  L . O . P . P

W d n iu 3 m aja 1 9 3 6 r. m ięd iy g o d zan ą  

1 4 -tą a 1 7 -tą o d b ęd zie się n a b o isk u P W . i W E  

w W ąb rzeźn ie k o n k u rs m o d eli la tający ch . N a  

p o w y ższy k o n k u rs n ależy zg łaszać zaw o d n i 

k ó w d o O b w o d u P o w ia to w eg o L O P P . w S taro 

stw ie n ajp ó źn ie j d o d ria 2 5 k w tietn ia w łączn ie .

W aru rlk i k o n k u rsu :

W  zaw o d ach m o ig ą b rać u d zia ł m o d elarze  

zg ło szen i p rzez p o szczeg ó ln e m o d elarn ie w  

p o w iec ie . Z aw o dy o d b ęd ą się w trzech g ru 

p ach :

1 g ru p a —  b eleczk ow ce .

II g ru p a —  k ad łu bo w ce ,

III g ru p a —  rek o rd o w e.

Jed en , zaw o d n ik m o że b rać u d zia ł ty lk o  

w d w ó ch g ru p ach z jed ny m m o d ełem w k aź  

d ej. D la k ażd e j g ru p y są p rzew id zian e trzy  

n ag ro d y .

M o d ele b ęd ą o cen ian e o so b n o  za czas i za  

o d leg ło ść, tak z ręk i, jak i z z iem i. D la o trzy 

m an ia  n ag ro d y w y m ag an e jes t n astęp u jące m in i-

m u m : G ru p a I azas 1 0 sek . o d leg ło ść 5 0 tn .

G ru p a II czas 2 5 sek . o d leg ło ść 1 0 0 m . G ru p a  

III czas 6 0  sek . o d leg ło ść 3 0 0  m . N ag ro d a p rze 

w id zian a reg u lam in em  zaw o d ó w p rzy zn an a b ę 

d zie w ó w czas, jeżili m o d el p u szczon y z ręk i 

w y k o na jed n o z m in im u m (czas lu b o d leg ło ść)  

w y m ag an e d la o d n o śn e j g ru p y zaw o d -n iik ó w i 

k at. m o d eli o raz w y k o n a jed en p o p raw czy  sta rt  

iz z iem i. P rzez p o p raw n y start ro zu m ieć n ależy  

u trzy m an ie się m o d elu o d m o m en tu o d erw an ia  

się o d d eśk i starto w ej m in im u m  3 sek . o raz  

p rze lecen ie o d m iejsca startu  m in im u m  1 0 m .

W szy stk ie m o d ele b io rące u d zia ł w zaw o 

d ach  m u szą p o siad ać n ap ęd g u m ą. Jak ik o lw iek  

sp o só b o d d iążen ia m o d elu w czasie lo tu n p . 

p rzez o d rzu cenie g u m y , śm ig ła, p o d w ozia i t. p . 

jes t n ied o zw o lo n e i p o w o d u je e lim in ację m o d elu . 

W  czasie zaw o d ó w  jes t d o zw o lo n a jed y n ie zm ia 

n a śn rg ła i g u m y , jak ró w n ież zw ięk szen ie lu b  

.zm n ie jszen ie p rzek ro ju g u m y . N ato m iast zm ia 

n a lu b p rzeró b k a in n y ch części m o d elu jak  

sk rzy d ła , sta teczn ik ó w , k ad łu b a, p o d w o zia i t. p  

jest n ied o zw o lo n a. N ap raw a u szk o d zen ia m o 

d elu jes t w czasie trw an ia zaw od ó w d o p u sz 

cza ln a.

J ó z e f W a s ie le w s k i  

in s tr , m o d . o tn ic z e g o .

K I N O  „ S Ł O N C E 1 4

D ziś w  p o n ied z ia łek p o tężn e arcy d zieło , se 

zo n u 1 9 3 6 r. A rcy tw ó r, k tó ry sta ł się w ielk iem  

w y d arzen iem  w św iec ie sz tu k i film o w ej. N ieb y 

w ałe n ap ięcie , p ięk n a w y staw a, cu d o w n e tań ce, 

czaru jąca m u zy ka p o zo stan ą n a zaw sze w p a 

m ięci k ażd eg o w id za k tó ry zo b aczy film p t. 

„ C Z A R N E  R Ó Ż E  * .

W ro lach g łó w ny ch L il ia n H a r v e y , W illy  

F r it s c h . S ły n ny tan iec ,,W a:se tris ta ' o d tań 

czo n y p rzez H arv ey w C Z A R N Y C H R Ó Ż A C H  

jest n iezap o m n ian ą k reacją .

X Pomorza
A D O R A C J E  N A J Ś W . S A K R A M E N T U

o d b y w ają się w  p o w iec ie n aszym w n astęp u 

jący ch p araf  j ach :

W to rek , 2 1 , 4 . —  Z ie leń ;

C zw artek , 2 3 . 4 . —  P o lsk ie Ł o p atk i;

P iątek , 2 4 . 4 . —  N ied źw ied ź ;

S o b o ta . 2 5 . 4 . —  D ębo w ałąka .

P R Z E D S T A W IE N I E  K . S . M .

W IE L K IE R A D O W IS K A . W  d ru g ie św ię 

to W ielk ie jn o cy u rząd z iło K ato lick ie S to w a 

rzy szen ie M łod zieży M ęsk ie j O d d zia ł W . R a-  

d o w iska św iąteczn ą w ieczo rn icę . M ło d zież  

w y staw iła sz tu k ę p o d n azw ą „P ałk a M ad eja" . 

M ło dzi ak to rzy w y w iąza li się w  ca łe j p ełn i ze  

sw eg o zad an ia , k u zad o w o len iu liczn y ch g o 

śc i, a m ian o w ic ie d o b ry b y ł F ranc iszek  Z d ro 

jew sk i w ro li k lery k a i b isk u p a , a L u d w ik  

D y b o w sk i w g łó w n ej ro li zb ó jn ik a M ad eja . 

B ard zo sp od o b ały się śp iew y i tań ce ru sa 

łek w o so b ach d ru h en : Iren a K o w alsk a , Z o - 

fja K rajew sk a i K o n stan c ja S zo to w iczó w n a. 

Z ży c iem w y k o nali tan iec zb ó jn ik ó w  d ru h o 

w ie: T eo fil K law czy ń sk i, F elik s R o co l, Jó zef  

P o li'to w sk i i S k o n ieczn y . —  C ało ść p rzed sta 

w ien ia w y p ad ła d o b rze , m im o , że m ło d z-ież  

g ra ła n a scen ie ru ch o m ej, p o d o b n ej d o h u ś 

taw k i. T ru d n o zro zu m ieć , d laczeg o w łaśc i

c ie l O b erży  p . N eu m ann  n ied o b u d o w ał d o  sa li 

sta łe j scen y , sk o ro tu tejsze to w arzy stw a czę 

śc ie j w y staw ia ją sz tu k i tea tra ln e , a p . N e u 

m an n czerp ie stąd n ajw ięk sze k o rzy ści. O  ile  

n ie n asitąp i zm ian a —  sto w arzy szen ia b ęd ą  

m u sia ły p o m y śleć o b u d o w ie w łasne j sa li.

N a  o g ó ln e  ż y c z e n ie  s z tu k a  p . t . P A Ł K A  

M A D E J A  b ę d z ie p o n o w n ie w y s ta w io n a w  
ś w ię to  n a r o d o w e  5  m a ja .
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S t r . 6 . .G Ł O S W  A  B  R  Z  E  S  K  1 “ N r . 4 b

M O R S K IE W Y C IE C Z K I Z A G R A N IC Z N E  

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y .

W z o rem  la t u b ie g ły c h Z a rz ąd G łó w n y  

L ig i .M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j o rg a n iz u je w o -  

k re s ie w a k a c y jn y m  d w ie w y c ie c z k i z a g ra n i 

c z n e m o rsk ie d la m ło d z ie żą .

P ie rw sz a w y c iec z k a n a M S . .P iłsu d sk i* *  

trw a ła b ę d z ie o d  2 -g o  d o  s -g o  s ie rp n ia : tra sa  

w y c iec z k i: R y g a , T a llin , H e ls in k i. S z to k h o lm  

C a łk o w ity k o sz t w y c ie c z k i (b e z p rz e ja z d u  

k o le jo w eg o  d o G d y n i) w y n o s i z ł 2 0 5 .

D ru g a w  y c iec z k a n a S  S , .K  > śc iu < zk o * *  

trw a ła b ę d z ie  o d 2 4 d o  2 s s ie rp n ia : tra sa w y 

c ie c z k i: S z to k h o lm . K o sz t c a łk o w ity w y c ie c z 

k i (b e z p rz e jaz d u k o le jo w eg o d o G d y n i) -  

w 'y n o s i z ł 9 5 .

W  w y c ie c z k a c h ty c h m o ż e b rać - u d z ia ł  

m ło d z ie ż p łc i o b o jg a w w ie k u o d la t 1 6 -tu . 

F e rm in z g ło sz e n i n a p ie rw sz ą w y c iec z k ę u -  

p ły w a d n ia 2 0 m a ja , te rm in z g ło sz e ń n a w y 

c ie cz k ę d ru g a d n ia 2 0 c z e rw c a . L ic z b a  

m ie jsc n u o b ie w y c ie c z k i je - t o g ra n ic z o n a . 

P rz y z g ło sz e n iu n a w y c ie c z k i n a le ż y w p ła c ić  

p o ło w ę n a le ż n o śc i.

Z a p isy p rz y jm u je i in fo rm a c y j u d z ie la  

Z a rz ą d G łó w n y L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j.

Z E Z W O L E N I E  N A  Z B I Ó R K Ę  5 - M A J A

D A R  N A R O D O W Y  5 - M A J A  W  

S Z K O Ł A C H .

E o w a rz y sty v o C z y te ln i L u d o w y c h  
w P o z n a n iu z a w ia d a m ia , ż e o p ró c z  

z e zw o le n ia M in is te rs tw a S p raw W e 
w n ę trzn y c h  n a z b ió rk ę p u b lic z n ą w  
d n ia c h o d 5 — 1 0 m a ja 1 9 5 6 r . o trz y 

m a ło z e z w o le n ie M in iste rs tw a W . R .  
i O . P . n a  p rz ep ro w ad z e n ie  z b ió rk i w  
sz k o ła ch n a te re n ie w o je w ó d z tw : P o 
z n a ń sk ieg o , P o m o rsk ie g o i Ś lą sk ie g o .  
(P ism o  M in . W . R . i O . P . z d n ia 2 6  
lu te g o 1 9 5 5 r . N r. 1 . P o l-1 7 7 -5 6 ) .

N A  C O  W O L N O  P O L O W A Ć  

W  M A J U

Z g o d n ie z . p rz ep isa m i ło iw iie d k ie m i,  
o b o w ią z u ją c em i n a  te ren ie  c a łe g o  k ra 
ju  ( lo łp ró c z  w o jew ó d z tw a  ś lą s ik ie g o ), w  
m a ju  w o ln o p o lo w ać n a n a s tę p u jąc ą  
z w ie rz y n ę  i p ta c tw o , p o d le g a ją ce  c z a 
so m  o c h ro n n y m :

S a rn y -ik o z ły  (o d 1 6  m a ja i z w y ją t 
k ie m  w o je w ó d z tiw  p c z iu u isk ie tg o . k ra -  

k o w k ie g o . lw o w sk ie g o , s tan is ła w o w -

\V  p ro w  a d z o n a w lu ty m ro k u b .  
w sk u te k o g ra n ic z e n ia tran z y tu n ie 

m ie ck ie g o  p rz e  P m o rze  k o m u n ik a c ja  
m o rsk a m ię d zy N ie m ca m i a P ru sam i  

W  sc h o d n ie m i b ę tłz a e w n a jb liż sz y m  
c z a s ie d w u k ro tn ie z w ięk sz o n a . D o ty 
c h c z as k o m u n ik a c ja  ta  u trzy m a n a  b y 
ła  p rz e z  trz y  s ta tk i, o b e c n ie  l ic z b a ic h  
b ę d z ie  p o  w  ię k sz o tia  d o  6 .

W K ró lew c u p o d ję to p ro ip a ig an d ę  
z a k o rz y .s ta n ie tm  z k o m u n ik a c ji m o r 
sk ie j i o m ijan ie m  d ro g i k u lo w ej p rz e z  
P o lsk ę . N a  se zo n  w io sen n y  i le tn i p la 
n o w a n e  je s t o rg a n iz o iw  a n u e  ta n ic h  p o 
d ró ż y  m o rsk ic h s ta tik a m i m ię d z y  P ru 
sa m i W sc h o d n ie m i a  R z e sz ą . O d e zw y  

i p la k a ty  p ro p a g a n d o w e  ’p o d k re ś la ją ,  
iż  k o m u n ik a c ja  m o rsk a  je s t ta ń sz a o d  
lą d o w e j i ż e p rz y  p o d ró ży  m o rze m  

p ie n ią d z e z o s ta ją c a łk o w ic ie w y d an e  
w  n ie m ie ck ie j o jc z y ź n ie .

Z a rz ąd z e n ia te d o w o d z ą , iż N ie m 
c y n ic z a m ie rza ją ró w  n ie ż w  o k re s ie  
le tn im  p o w ię k sz a ć i lo śc i p o c iąg ó w  
tra n z y to w y c h  p rz ez  P o m o rz e .

Kqcik rzemieślnika

K O M U N I K A T

Iz b a R z e m ie ś ln ic za w  G ru d z ią d z u p rz y 

p o m in a , ż e rz e m ie ś ln ic y —  p ła tn ic y p o d a tk u  

z ry c za łto w an e g o , k tó rz y o trz y m a li z a w ia d o 

m ie n ie o d U rz ę d u S k a rb o w e g o o z a licz e n iu  

ic h  d o  .p e w n e j g ru p y  ry c z a łtu , m o g ą  w  te rm i

n ie 1 4 d n i o d  d a ty  o trz y m a n ia  z a w ia d o m ie n ia  

z ło ż y ć w ’ U rz ę d z ie S k arb o w y m  o św ia d c z e n ie , 

iż p ra g n ą b y ć d o in in e j g ru p y ry c z a łtu z a li

c z e n i, p rz y c ze m  p ła tn ik p o w in ie n w sk a z a ć  

k o n k re tn ie g ru p ę , d o  k tó re j c lic ia łb y  b y ć z a 

l ic z o n y o ra z u z a sad n ić ta k ie a n ie in n e z a li

c z e n ie . O  i le U rz ą d S k a rb o w y z g o d z iłb y  s ię  

n a w n io se k p ła tn ik a , w te d y o b e c n o ść p ła tn i-

sk ie g ro i i  a n n o p o lsk ie g o ) , g łu sz ce -k o -  
g u ty (c lo 1 4 m a ja ) , c ie trze w ie -k o g u ty  , 
d z ik ie i n c ly  k  i-s a m c e (c lo 1 4 - m a ja ) ,  
s io n k i (c lo 1 4  m a ja ), e ie trz e w n e -k g u ty  
k a c z o ry , d z ik ie  ła b ęd z ie  (d o 1 4 m a ja ) ,  
d z ik ie  g ę s i (d o 1 4 m a ja ) .

Z  W 1 Ę K S Z E N I E  K O M U N I K  A (  J 1  

M O R S K I E J . N I E M C Y  Z W A L C Z Ą J Ą  

S K U T K I  O G R A N I C Z E N I A  T R A N Z Y 

T U

।  k a n ie je s t k o n ie c z n a . W p rz ec iw  n y m  w y -  

p a d k u ro z p a trz e n ie w n io sk u n a s tą p i w o b e c 

n o śc i p ła tn ik a , a o te rm in ie ro z p a trz en ia  

w ’n io sk u p ?  U n ik b ę d z ie z a w  ia d o tn iu n )

P rzy te j sp o so b n o śc i Iz b a z a z n a cz a , iż  

rz e m ie ś ln ic y , k tó rz y p ra c u ją p rz \ p o m o es  

u c z n ia , z w o ln ie n i są o d p ła ce n ia p o d a tk u  

p rz e m y s ło w e g o /ry c z a łtó w  m e g o i o p ła c a ją  

p o d a te k p rz e m y s ło w y ty lk o w i in n ie św ia 

d e c tw a p rz e m y sło w  e g o , a n a lo g ic z n ie d  > p o 

s ta n o w ień  a r t. S p . 5 u s taw  y o  p o d a tk u  p rz e  

m y s ło w y m . p o d w a ru n k ie m  je d n a k z a w a rc ia  

z u c z n ie m  u m o w y z g o d n ie z a r t. 1 6 6 p ra w a  

p rz em y s ło w e g o . S k o ro  z a tem  rz em ie ś ln ik , z a 

tru d n ia ją c y ty lk o je d n e g o u c z n ia o trz y m a ł  

z a w  ia d o m ie n ie  o  z a lic z e n iu  g o  d o  p e w  n e j g ru 

p y ry c z a łtu , w in ia n z a w ia d o m ić o te rn w ła ś 

c iw y U rz ą d S k a rb o w y z p o w o ła n ie m  s ię n a  

u m o w ę z a w a rtą z u c z n ie m  i z a re je s tro w a n ą  

w  Iz b ie R z e m ie ś ln ic z e j lu b w  C e c h u .

R ó w n ie ż n ie o p ła c a ją p o d a tk u p rz e m y s  

Io w  e g o  o d  o b ro tu  p ra c o w n ie rz e m ie ś ln ic z e , w  

k tó ry c h p o z a w ła śc ic ie le m  p ra co w n i je s t z a 

tru d n io n y ty lk o je d e n c z ło n e k ro d z in y (a rt.  

8 p . 5 u s ta w y o p o d a tk u p rz e m y sło w y m ).

K O B I E T A  M O Ż E  Z A J M O W A Ć  S I Ę  

R Z E Ź N I C T W E M .

W o b e c w ą tp liw o śc i, c z y k o b ie ty z u w a g i  

n a o b o w ią z u jąc y w s to su n k u d o n ic h z a k a z  

u b o ju b y d ła i (n ie ro g a c izn y , m o g ą o trz y m a ć  

k a rtę rz e m ie ś ln ic z ą n a w y k o n y w a n ie  rz em io 

s ła rz e ź n ic tw a i w y rę b u m ię sa . Z w ią z ek Iz b  

R z e m ie ś ln ic z y c h z w ró c ił s ię d o M in is te rs tw a  

P rz e m . i H a n d lu o w y ja śn ie n ie te j sp ra w y .

W  z w ią z k u z te rn M in is te rs tw o  w y jaśn ia ,  

iż z a k a z y z a w a rte w  ro z p o rz ą d ze n ia ch  M in i

s te rs tw a O p ie k i S p o łe c z n e j z d n ia 2 9 l ip c a  

1 9 2 5 r . o ra z z d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5 r„ re 

g u lu ją ty lk o k w e s tję z a rtru d n ie n ia ro b o tn i 

k ó w  p rz ez sa m o is tn y c h p rz e m y s ło w c ó w ’ , n a 

to m ia s t n ie d o ty c z ą w y k o n y w a n ia w y sz cz e 

g ó ln io n y c h w e w sp o m n ia n y c h ro z p o rz ąd z e 

n ia c h ro b ó t p rz e z n ic h sa m y c h .

W o b e c p o w y ż sz e g o  n ie m a p rz e szk ó d  p ra 

w n y c h d o w y d a w a n ia k o b ie to m  k a rt rz e m ie 

ś ln ic z y c h n a w y k o n y w a n ie rz e ź n ic tw a .

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y  P R Z Y  

Z A T R U D N I A N I U  U C Z N I Ó W  P R Z E 

M Y S Ł O W Y C H .

D o w ia d u je m y  s ię z w ja ry g o d n eg o  
ź ró d ła , ż e n a sk u te k s ta ra ń Z w ią zk u

Iz b R z e m ie ś ln ic z y ch .M in is te rs tw o  
S k a rb u m a w y d a ć w  d n ia ch n a jb liż 
sz y c h w y ja śn ien ie , iż n ie n a le ży  u w a 
ż a ć z a n a je m n e s iły p o m o c n ic ze u c z -  

I n ió w  p rz em y s ło w y ch , p o n ie w a ż z g o d -  
। n ie z p rz e p isa m i p ra w a p rz e m y  d  > - 
I w  e g o s ta n o w isk o ta k ic h u c z n ió w w  
z a k ład z ie p rz e m y s ło w y m  je s t o p a rte  

[n ie n a u m o w ie n a jm u p ra c y , le cz n a  
i u m o w ie n a u c z a n ia i , ż e są o n i w y ra ż 
a n ie p rz e c iw s taw ie n i p ra c o w n ik o m  
I p rz e m y  s łó w  y m .

-  R O C Z 5 E  W A L N E  Z E B R A N IE  S T O W . O C H O T N I  

C Z E J S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J . N a p o d s taw ie i 1 5 js a u k t < i 

s ta tu tu  S to w . O ch o tn ic ze j S traż y P o ż arn e j, o g iu sz o iie ę < 

p rz ez P a n a M in istra S p raw  W ew n . w  D z . U sta w  N r. 

p o zy c ja 5 5 , 5 5 r ., o raz w o p a rc iu o u c h w a le Z a rza d u  

S to w . O . S . P . z d n ia 2 5 m a rca 5 6 ro k u , z w o łu je s ię a i-  

n ie jsze m  ro c z n e W 'aln e Z e b ra n ie S lo w . • . S . P . w W ą 

b rz e źn ie n a d z ie ń 2 5 k w ie tn ia 1 5 5 < » r . n a g o d z . S w iec z .  

d o lo k a lu d ru h a N a p ie ra ły W ik to ra , c z ło n k a p o p ie ra ją  

c e g o , p rzy u lic y B r. P ie ra ck ie g o N r. 1 z a as t. p o rz ąd 

k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie . 2 ) W y b ó r P rez y d ju m  Z g ro m ad z en ia .  

5 ) S p ra w o z d a n ia Z a rz ąd u z d z ia ła ln o śc i z a ra k 1 9 5 5 -"*  

p rz e z p re ze sa , n a cz e ln ik a , sk a rb n ik a , se k re ta rz a , m e c h a 

n ik a . g o sp o d a rz a i k o m is ję re w iz y jn ą . 4 ) Z a tw ie rd z en ie  

sp raw o zd a ń  z d z ia ła ln o śc i i k a so w y c h Z a rz ąd a o ra z K o 

m is ji R ew izy jn e j. 5 ) U ch w ale n ie p la n ó w  d z ia ła ln o śc i  

b u d ż e tu n a ro k 1 9 5 6 -3 7 . 6 ) U stan o w ien ie w y so k o śc i sk ła 

d e k c z ło n k o w sk ic h d la c z ło n k ó w  c zy n n y ch i p o p ie ra ją 

c y c h . 7 ) W ’y b ó r 2 c z ło n k ó w  n a o k re s 2 la t d o Z a rz ą d u  

w z g l. u p o w a żn ie n ie Z arzą d u d o ic h k o o p ta c ji. 8 ) W o ln e  

w n io sk i i g ło sy b e z u c h w a ł. 9 ) Z a m k n ię c ie .

U w a g a : 1 ) N a w y p a d e k n ie p rz y b y c ia d o s ta te cz n e j  

l ic zb y c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię te g o ż d n ia w  o z n ac zo n y m  

lo k a lu o g o d z . 9 -te j w iec z . d ru g ie W a ln e Z e b ran ie b e /  

w zg lę d u n a l ic zb ę o b e c n y c h c z ło n k ó w . 2 ) P raw o g łe -  

so w an ia p o s ia d a ją : c z ło n k o w ie c z y n n i i p o p ie ra ją cy , o 

i le z a p ła c ili sk ła d k ę c z ło n k o w sk ą d o m a rca 1 9 3 6 w ł. —  

3 ) L is ta c z ło n k ó w , u p ra w n io n y c h d o g ło so w a n ia , le ży  

d o w g ląd u  u d ru h a sk a rb n ik a N o w ic k ie g o . E to  i c z ło n  

k ó w  p o p ie ra ją c y c h n a te j l iś c ie n ie f ig u ru je , m a p raw o  

o d w o ła ć s ię d o Z g ro m a d z e n ia W a ln e g o . Z a rz ą d .

—  W A L N E Z E B R A N IE L . M . 1 K . W Ą B R Z E Ź N O  

Z g o d n ie z $ 1 8 s ta tu tu L . .M . i K . o d b ęd z ie s ię W a ln e  

Z e b ra n ie z w y c z a jn e O d d zia łu I .. M . i K . m . W ą b rze ź 

n a w  d n iu 2 8 k w ie tn ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 1 7 -te j w g m a 

c h u S ą d u G ro d z k ie g o (sa la 1 2 ) z n a s tęp u ją c y m  p o rzą d 

k ie m  d z ie n n y m : 1 ) Z a g a je n ie . 2 ) S p ra w o zd a n ie Z a rz ą 

d u i k o m is ji re w iz y jn e j o ra z u d z ie len ie a b so lu to r ju m  

5 ) U ch w ale n ie b u d ż e tu . 4 ) W y b ó r Z arz ąd u , K o m is ji  

R e w iz y jn e j o raz d e le g a tó w n a Z ja zd y . 5 ) W o ln e g ło 

sy . —  W sz y stk ich c z ło n k ó w u p ra sz a s ię o w zię c ie  

u d z ia łu w W aln e m  Z eb ra n iu , k tó re b ę d z ie p ra w o m o c n e  

w p ó ł g o d z in y p o g o d z . 1 7 -e j b e z w zg lę d u n a i lo ść  

o b e cn y c h .  Z a rz ą d .

D ru k .: Z a k ład y G rafic zn e B . S zc zu k i, W ą b rz e e n o -P o s i. 

W y d a w c a : B o les ław S z c zu k a . —  R ed a k to r o d p o w ie d z .-

A d am  S z c zu k a —  W ąb rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k iew icz a 1

3 . C o . 1 4 ) 3 6 .

W Y W O Ł A N IE

B a rtk Z w ią zk u S p ó łe k Z a ro b k o w y c h S A .  

o d d z ia ł w  G ru d -iąd z u  p o s ta w ił w n io se k , n a w y 

w o ła n ie l is tó w h ip o te cz n y ch o d n o śn ie d o h i

p o te k w w y so lk io śc d 1 2 .0 0 m k . z a p isan y c h w  

d tz ia le I I I p o d  n r . 1 2 a i b n ie ru c h o m o śc i W ą 

b rz e ź n o k a rta 7 4 0  w ła śc . B a n k L u d o w y w  W ą 

b rz e źn ie .

P o s iad a c za ty c h d o k u m e n tó w  w z y w a s ię b y  

n a jp ó ź n ie j w  te rm in ie  w  d n iu  1 5 g ru d n ia 1 9 3 6 r . 

p rz ed  p o i o g o d z . 1 0 w  p o d p isa n y m  S ą d z ie p o 

k ó j 1 2 o d b y ć s ię m a ją c y m , sw o je p ra w a z g ło s ił  

i d o k u m en ty te p rz e d ło ż y ł w  p rz e c iw n y m  b o 

w ie m  ra z ie n a s tą p i u n ie w a ż n ie n ie d o k u m e n tó w .

W ą b rze ź n o , d n ia 7 k w ie tn ia 1 9 3 6  r -

S Ą D  G R O D Z K I

N u m e r a k t: K m . 2 6 5 5 /5 5 .

W E Z W A N I E

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  w  W ą b rz e ź -

I N u m e r a k t: K m . 1 6 6 1 /3 5 .

W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ą d u G ro d zk ie g o w  W ą b rz e ź 

n ie Ja n G łó w c z e w sk i, m a ją c y k a n c e la r ię w  

W ą b rz e ź n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 p o -  

d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż (* d n ia  

2 8 m a ja 1 9 5 6 r . o g o d z . 9 -te j p rz y s tą p i d o  

o p isu n ie ru c h o m o śc i M g o w o to m  I I w y k a z  

L . 4 6 . d o k tó re j sk ie ro w a n a z o s ta ła e g z ek u 

c ja w  p o sz u k iw a n iu  w ierz y te ln o śc i w  k w o c ie  

z ł 2 0 5 ,—  z p ro c e n tam i i k o sz ta m i, p rz y p a d a 

ją c e j w ie rz y c ie lo w i Ja n o w i R o m a n o w sk ie m u  

w  G ru d z ią d z u o d d lu ż n ic z k i K a ta rz y n y S ło 

m ia n e j w  B ą g a rc ie i w z y w a  w szy s tk ie  o so b y ,  

n ic u c z e s tn icz ą c e w  p o s tę p o w a n iu , a b y ’ p rz e d  

u k o ń c z e n ie m  o p isu z g ło s iły sw o je p ra w a d o  

w y m ie n io n e j n ie ru ch o m o śc i lu b je j p rz y n a 

le ż n o śc i. je ż e li p ra w a ty c h o só b s ta n o w ią  

p rz e sz k o d ę d o e g z e k u c ji.

W Ą B R Z E Ź N O , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 5 6 r . 

K O M O R N IK : ( - ) JA N G Ł ó W C Z E W S K I.

N u m e r a k t: K m . 5 0 9 8 /5 4 .

W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź 

n ie Ja n G ló w c z e w sk i, m a ją cy k a n c e la r ję w  

W ą b rz e ź n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 p o -  

d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia  

1 4 m a ja 1 9 5 6 r . o g o d z . 9 -te j p rz y stą p i d o  

o p isu n ie ru c h o m o śc i W ą b rze ź n o k a rta 9 a  

i 7 5 6 , d o k tó re j sk ie ro w a n a z o s ta ła e g z e k u 

c ja w  p o sz u k iw an iu  w ie rz y te ln o śc i w  k w o c ie  

z ł 5 1 0 .—  z p ro c e n ta m i i k o sz ta m i, p rz y p a d a 

ją c e j w  ic r /y c ie io w  i Ja n o w i S z a rk o w i w  W ą 

b rz e ź n ie o d d lu ż n icz k i P e la g ji B e tle je w sk ie j  

w W ą b rze ź n ie i w z y w a w sz y s tk ie o so b y ,  

n ic u c z e s tn ic z ą c e w p o s tę p o w a n iu , a b y  p rz ed  

u k o ń c z e n ie m  o p isu z g ło s iły sw o je p ra w a d o  

w y m ien io n e j n ie ru ch o m o śc i lu b je j p rzy n a 

le ż n o śc i. je ż e li p ra w a ty c h o só b s ta n o w ią  

p rz e sz k o d ę d o e g z e k u c ji.

W Ą B R Z E Ź N O , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 5 6 r . 

K O M O R N IK : (— ) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I.

Z g u b io n ą  ta b lic z k ę  ro w e 
ro w ą  n r . 3 2 0 0 W ą b rze ź n o  

u n i e w a ż n i a m
F r i t z  H e R

n ie Ja n G ló w c ze w sk i. m a ją c y k a n c e la r ję w  

W ą b rz e źn ie u l. ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 p o 

d a je d o p u b lic z n e j w  ia d o m o śc i. ż e d n ia  

1 5 m a ja 1 9 5 6 r . o g o d z . 9 -te j p rz y s tą p i d o  

o p isu n ie ru c h o m o śc i M  ą b rze ź n o to m  2 8 w y 

k a z L . 6 8 8 , d o k tó re j sk ie ro w a n a /  o s ta ła  

e g z ek u c ja w  p o sz u k iw a n iu w ie rz y te ln o śc i w  

k w o c ie 2 .0 S 0 ,— z ł i k o sz ta m i, p rz y p a d a jąc e j  

w ie rz y c ie lc e Z o fji N ik ie lew sk ie j z C h e łm n a  

o d d łu iż n ic z k i  

W ą b rz e ź n ie i 

n ic u cz e s tn ic zą c e

u k o ń c z e n ie m  o p isu z g ło s iły  

w y  m i  e n  io n  e  j n i  e r  u  c h  o m  o śc i  

le ż n o śc i. je ż e li p ra w a ty c h  

p rz e sz k o d ę d o e g z e k u c ji.

W Ą B R Z E Ź N O , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 5 6 r .

K O M O R N IK  G Ł ó W C Z E W S K I.

D o m ic e li S c h w a n z o w e j w  

ie o so b y ,  

a  b  y p  r  z e dp o s tę p ó w

s ta n o w ią

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w ale 

w ie L itw in F ra n c isz e k m a ją c y k a n c e la r ję  

cw o jq w K o w a le w ie p rz y u l. M a rsz . P iłsu d 

sk ie g o n r . 2 5 n a p o d s ta iw ie a r t. 6 0 2 k . p . c .. 

p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia  

2 4 k w ie tn ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 1 1 - te j w  K o w a le 

w ie p rz y  u l. 1 9 -g o  S ty c z n ia o d b ę d z ie  s ię l ic y 

ta c ja ru c h o m o śc i n a le ż ą c y c h d o L e o k a d jt  

B a lic k ie j, sk ła d a ją c y c h s ię z p ia n in a i k re 

d e n su w  łą c z n e j w a rto śc i sz a c o w a n ia 6 7 0 z l. 

R u c h o m o śc i o b e jrz e ć m o ż n a w  d n iu l ic y ta c ji  

w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j .o z n a cz o n y m .

K o w a le w o , d n ia 1 7 k w ie tn ia 1 9 5 6 r .

(— ) L itw in , k o m o rn ik

.o/® f  |

€$& nubyciu u j  i

Administracji

„stosu WABSZESKIESO” (MB |
ul. Mickiewicza 1. TeL 80. £

plenne (szlamowe) 

w najpiękniejszych kol.

T e n  f i l m  m u s : k a ż d y  z o b a c z y ć  —  d z i ś  d n i a  2 0  o  
g o d z . 8 . 1 5  w e  w t o r e k  i ś r o d ę  o  g o d z . 5  i 8 , 1 5  —  
w y św ie tla m y a rc y d z ie ło k in e m a to g ra f ji —  F i l m  1 9 3 6  r .

' O)

doborowe drzewka 
owocowe

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

59

poleca po cenach 
umiarkowanych

G ło śn a n a c a ły m  św ię c ie ’ a ra a r ty s tó w L i l j a n  H a r v e y  
i W i l ly  F r i t s c h . D o te g o p ię k n y k o lo ro w y n a d p ro g ra m  

P o em a t m iło śc i i o fia ry . N a s tęp n y  f ilm  N a p a d  n a  K o n g o

—  D z ie n n ie  o  g o d z . 7 K O N C E R T  -  D A N C I N G  -—
W Ą B R Z E Ź N O , P o l n a  w y b u d . 1 5

T r u c i z n ę
s ie ję  n a  m o je m  p o lu  p rz e z  
c a ły  ro k

K w i a t k o w s k i

T rz c ia n o p . W ą b rz e ź n o

Sprzedam
d o m  i c h le w  w r a z  z  5  
m ó r g  z i e m i o g r o d o 

w e j

K W I A T K O W S K I

T R Z C IA N O  p . R y ń sk

T r u c i z n ę
s ie ję  n a  m o je m  p o lu  p rz ez  
trz y  la ta

K a r o l S c h n e i d e r  
K ró l. N o w a w ie ś

M ł o d a

P a r y ż a n k a  
k o c h a ją c a d z ie c i sz u k a  
p o sa d y w y c h o w a w c z y n i  

Z g ł.  w  G ło s ie  W ą b rz e sk im

W y d z i e r ż a w i ę  
z a ra z m ie sz k a n ie 3 p o k .  
z k u c h n ią i 1 p o k o jo w e  
z k u c h n ią n a d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h

F e l i k s  W i ś n i e w s k i  
K o śc iu sz k i 1 0

W  y  s ie w am  

t r u c i z n ę  
p rz e z je d e n  m ie s ią c .

Z a r z ą d  m a j .  

P lu s k o w ę s y

U n i e w a ż n i a m  
k s ią że c zk ę  w o jsk o w ą  w y 
s ta w io n ą p rz ez P . K . U . 
T o ru ń i k a rtę m o b iliz a 
c y jn ą

S z y m c z a k  R o m a n  
M . P u łk o w o  

n o w . W ą b rz e źn o

U b i k a c j e
n a d a ją c e s ię n a w a r 

s z t a t  ś l u s a r s k i e tc . o d  
1 m a ja d o  w y n a ję c ia

P i ł s u d s k i e g o  1 1

K sią żn ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w Toruniu


